
PRoLErARz~szE rszrsrKicn KJUJór i4czcm m11 r Pierwszy w Polsce żłobek_ izolatka 

.· ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZON·EJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK Ili ( V I) SRODA 2 SIERPNIA 1950 ROKU. Nr 210 

Zwycię.skie 
k·oreańskiej Armii Ludowej w centrum i na: skrzydłach frontu 

na z góry upatrzone . pozycje'' Wojska amerykańskie nadal „wycofują ·się 
LONDYN (PAP). - Wieczorne 'wojska ludowe złamały opór nieprzy mazie miało być udzielenie instruk 1- pisze autor artykułu - przybył 

depesze Agencji Reutera z dnia :n jaciela. na południowy wschód od cji w sprawie obrony tej wyspy. do Korei na specJa.lne zaproszenie 
lipca określają sytuację w Korei iak Hwangan, zdobywając bogate łupy. Obserwatorzy zagraniczni przypusz- Li Syn Ma.na, który pragnął przy 
następuje: NOWY JORK (PAP} - Korespon· czają też, że Mac Arthur omawiał I tej okazji omówić z Dullesem spra. 

Na południowym odcinku frontu dent Agencji Associat ed Press stwier sprawę ewentualnego wykorzystania .wę rozpoczęcia wojny domowej. Na 
koreańskie wojska ludowe Jl&· dza, że wojska północno-koreańskie w Korei wojsk Ozug Kai-szeka. naradzie - wy~szych wojskowych a­
ta.rły z pełną silą i - jak już po- prowadzą skoordynowane natarcie B. :DORA.DCA POLITYCZNY LI merykańskich w Tokio omawiano 
pr zednio donoszono - zajęły mia· w centrum frontu i na skrzydłach. SYN MANA DEMASKUJE AGRE- pnede wszystkim sprawę terminu 
sto Czindżu - punkt węzłowy na LONDYN (PAP). - Korespondent SORÓW .AiMERYKAI\fSKICH i metoił prowadzenia wojny w Ko-
wybrzeżu południowym. Na drodze Agencji Reutera donosi, że w panie PEKIN (PAP). - Wy~hodzący w rei oraz sprawę zalegalizowania llktt 
do amerykańskiego przyczółka mo- działek wylądowały w południowej Phenjan dziennik „Mindżu Czoson" pacji F@rmozy. 
s t owego w porcie Pusan, koreań- Korei nowe wojska amerykańskie, zamieścił artykuł b. doradcy poli- Według planu Mac Arthura woj­
skie wojska ludowe kontrolują obec przybyłe po raz pierwszy bez?ośred tycznego L i Syn Mana - Mun Hak ska amerykru.1.skie miały do ko6ca 
nie linię komunikacyjną Czjndźu· nio ze Stan ów Zjednoczonych. Kn- Wona, który ujawnia kulisy amery- lipca zająć Formozę. W tym celu 
K ocZ&ng, przy czym to ostatnie mia respondent nie podaje liczebności kańskich przygotowań do agresji w konieczne było rozpętanie wojny 
sto majduje się również w ich rę- tych wojsk i nie wskazuje miejsca Kor ei. bratobójczej w Kor ei, ·która mogla­
Im. ich wylądowania. Mun Hak Won stwierdza, że Dul- by się stać pretekstem · do okupowa 

Nacisk wojsk ludowych wzmćgł MAC ARTHUR NA FORl\-IOZIE les przybył w czerwcu do Korei Po nia For mozy. Dlatego też wojna w 
się silnie na odcinku na w schód od LONDYN (PAP). - J'1k donosi łudniowej specjalnie w tym celu, Kor ei powinna była rozpocząć się 
Koczangu. Agencja Reutera, na Formozę przy. a.by zorient-Ować się w sytuacji i u- w lipcu. Na n aradzie w Tok io a-

Komunikat sztabu Mac Arthura był w poniedziałek gen. Mae Ar• dzielić Li Syn Manowi rozka.zu roz- gresywny plan Mac Ar thur a został 
oświadcza, ze punkt ciężkości ofcn- thur. Celem jego pobytu na . E'or- poczęcia bratobójczej wojny. Dulles zatwier dz?ny. 
sywy 'północno-korea6skiej pne· ------------------------------------';..._----------

=~i~ :Xa5:~inka centralnego na Stroik. generalny przeciw królowi-kolaborocioniście trwa z nie słabnqcq siłq 
Według oceny obserwatorów za- •· · • · 

~ri~~c;~::1~~r~:?E:f ~t.~ llapięta sytuac1·a p„ · olityczna w Bel•ii 
nocno-korea6sklch rozwija się obec ii 

Nie tylko riJo\'.icl!. d k i · u zit•d z tdCie!,awieniem oglądają wnętrze żłobka. 
izolatki pr:.:y ZPB im. Hamama. - Jak tu czysto, jak tu ładnie, o, jakie 
piękne zabawki - zach~ycają się zwiedzający. - Male6kie łóżeczka -

wszystko a.i lśni świeżością. 

Depesza Marszałka .Polski 
Konstantego Rokossowskiego 
do ełównodowo~ząceRD Chińskiej ludowej Armii Wyzwoleńczej 

gen.Chu-Teb 
WARSZAWA (PAP). - Minister Obrony Narodowej, Marszałek Polski, 

KooManty R okossowski przesłał do głównodowodzącego Chińskiej Ludowej 
Armii "yzwoleńczej, generała Chu • Teh, następujłCł depesz~: 

GLóWNODOWODZ.t).CY 
CHIŃSKIEJ LUDOWEJ ARMII WYZWOLEŃCZEJ 

GENERAŁ •CHU-TEH 

Z okazji 23 rocznicy powstania bohaterskiej Chińskiej Ludowej Armii 
IFyzwole1iczej, przesyłam Pantt w imieniu Wojska Pol:Jkiego najserdec::niej­
s:e .iyczenia dalszych, wspw1ialych sukcesów w walce o utrwalenie ustroju 
sprctu:ieclliwofoi społec~11ej i o wy:wolenie całego narodowego ttTytoriu:m 
C!r i11 Ludowych. 

MINISTER OBRONY NARODOWEJ 
( - J ·KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

MARSZAŁEK POLSKI 

nie \Wdluż drolli przybneinej do R b ł • ł • d 1 k L Id. 111 
Pusan. P o wycofaniu się z Czindżu, 0 0 nicy przys ępUJQ 0 marszu na zame eopo Q • •• ~ • • 

~~~~~~~~~~~ą u~:r:1~~~~~ BRUKSEL~ (PAP). - Strajk_ re- k~w_y w Brac~ B~rleur. P rz!byly n a I .Donoszą z L iege, ż~- mnobilizo~a- Sukces k·lnemato•rafn radz1eck1e1 
liriię obronną, n a. kt6rej .. będą sta,.r.ali nera.lny bel~l kluy robotnu:zej nneJSCe oddział zandarmen.i aresz- m prriez n~d re-zel'WlSci odma\vra.j" · lt 

. . . k ół trwa w - da.lszym ci~ P~bi~g tow§! pre~ódc~. "\t.QT):litet;u strajko st&wi.enia się do k0112ar. „ • M· d d F t• I F•I 
się powstrzym ac napor W O]S p no krwawych za.i'ść w "'minie leodyj· wego. Gdy mamestanci 2ażąaa11 WY Dzienndki brukselskie podaJ·a .. że na 1ę zynaro owym es IWO u I mowym 
cno-koreańskich. "' 

PEKIN (PAP). - Dowództwo na skiej Grace Berleur, o k tórych jui puszoienia na wolność areszt<>wa- samolotom cywilnym wzbroniony w Karl owvch Varach 
czelne koreańskie.i Armii Ludowej donosiliśmy, był następujący: nych, dowódca od~ału żan<larme- zo.stał lot nad zamkiem w Laeken, „ 
ogłosił<> 31 lipca w Phenjan komu- Walończycy, w brew lłlakazowl gu- rii wydał rooka.z stmelame.. do tiu- .k!óry sta.nowl rezy.deD;cJę kr..:la. _Wo 
nikat , stwierdzający, że na wszyst- bem atora prowincji loodyjskiej, mu. !a.dły trzy aalwy, skłer@wane ~ół pałacu,pa.troluJą liczne od~ały 
kich odcinkach frontu At'mia Ludo wzięl1 masowy u~iał w wiecu zor- na oslep w tłum. Na bruku JłO'llosta. zandarmeru, a. w parku zanikowym 
wa kontynuuje zaciekłe walki z ga~owanym w niedfilelę po p'olud- Io tn:oob zabitych i kilku ~ęźkn ran 7il_la_jd11~ą się 'ot•m:e do strzału tan-
Amerykanami. W toku tych walk nilu pmee jednościowy komitet ttra j- nyeh. · ki 1 działa armatnle. 
- - ----------- ----- ------------ Kiedy wieść o brutalnej napaścL Ja}c wynika il. relacji dzienników, 

PRAG~ (PA~) . ..,- W dniu 30 lip- [ • „Nagróda i>racy" również pl'ZYPA· 
ca za konczył się w Karlowych Va- dła radzieckiemu przemysłowi fihno­
rach Międzynarodowy Festiwal Fil- wemu za k<>lorowy film „Kozacy k11 
n:owy. W tym samym dniu ogłoszone bańscy". 

:-ost~ło post.~nowi~nie jury o przy. „Nagi:oda walki 0 wqlność" przy. 
znaniu nagt. .~d filmom, wyświetla· znana została Chinom Ludowym za 

. Bohaterska wa.łka ludu belgijskiego 
polic ji dotarła do Brukseli. obiega- sprowokowane przee reak cyjny rząd 

wypadki , spowodowały gbr.ęity 'w wy 
jąc lotem ptaka dzielnlce robotni- sokości 600 m ilion ów TI:anków bel-

nyn~ na festiwalu. film „Corki Chin" • 

cze, s ilne wrażenie ogarnęło straj · gi jskich. · 
kujących i pod naciskiem rosnące- Jak wynika z głosów "-rasy, ·atta 

P1e1·w!;za nagroda przyznana zosta 1 , . 
ła filmowi radzieckiemu „Up„dek ',',Nagroda walki o postęp s~?lecz-
Berlina". Wśród burrzliwych okla- ~.Y pr.zypadła s~echosło\vaCJJ za 
skó11 ze\>ranych, prE\mier l'Z!!du cze- film „Zahartowan~ • Reakcja belgijska za.wiodła się, są 

dzl\C. i'e ud& jej się be*amie prze· 
mycić na kem króla • fi&>llZystę, Leo­
polda. Masy pracujące Belgii w spo­
sób zdecydowany mreqowały na. 
powrót do Belgii wmora.j hitlerow· 
skiego, a dziś waszyngtoń~kiego a.· 
gen ta. 

Jak pisze ,,L'Humanite", „Spaak i je go wzburzenia o 2 nad ranem , Ra- "' 
go wapólnicy nie mają. wyboru. rdyi da !Ministrów postanowiła odbyć che wojskowy amb asady · amel·ykań 
rozmiar ludowego nichu ))l'Otesta· nadzwy~jne p osiedrlenie. Klerykal sldej w Brukseli, pułkownik .Ar:in-

chosłowackiego Zapotocky, . '.wręczył Nagroda za naJlepszą pracę reży 
~ierwszą nagrodę. reżysero\vi radzię . . sersk.ą pr zyznana została reżyse1·0 · 
ckiemu Cziarureli oraz ' przewodni· wi radziec\demu za film „żukowski" • 
cz,ąc;emu ?elegacji t·ad ziecki~j wice· Dypldmy honorowe przy:mano: 

CYJ·n•"'~ 1·-t ta' ·', ze" mu.,..,, za. nim ~-a • d" strong pmekazał premierowi .. życa:e 
...... .., """ llU ..-. ny rząd wy:r-.a chęc po Jęcia roz-

postępować pod groźbą ostaiteC'Lllego mów ~ praw ioowymi pmywódcaffii nie" rrządu amerykańskiego w przed 
zdyskredytowania własnej partii". socjalistycznymi, którzy nat°ych- 18rut~~i.e. wszcrzęcia ri:ikowań z socjali-

Pod nll-Oiskiem jednolitej opinii · t _,..., t od = 11 

mias wy.Mm!i.l na o rzg ę. z d alsn"go rozwo1·u · '""d.arzen·' wy 
n11mstrow1 przen::iyslu filmowego Zwią.zkowi Radzieckiemu, Czechosło-
ZSRR Semenowow1. wacji, Chińskiej Repnblicc Ludo,vej, 

belgi:iskłch mas pracuj~ych socjal· T · j h 1 · "''" "J 

1. ynJcoosem w prowinc ac. wa. on- "';ka, z"e naro"wno soc}·a11·s·c1·, 1.·ak ,. 
demokratyczni przywódcy przesz I k' h (L ' N Ch l . . m "' 

„Nagroda pokoju" przyznana zosta Polsce, Węgrom, Rumunii, Belgii i 
ła również Zwiąt?:kowi Radzieckiemu innym krajom za dokumentalne fil· W Belgii wybuchł stra-jk general ­

ny, ktpry przybra.ł niespotyka.ne do­
tą.d w knju rozmiM.'y, W wielkich 
miastach stanęły fabryki, kopalnie i 
huty. Port w Gandawie jest nieczyn 
ny, W Antwerpii dziesiątki statków 
czekaj~ na. rozładowanie. Większość 
pociągów stoi. Aż di> odwołania za 
wieS7JODe zostały l&ty samolotów ko­
mun:ikacyjnych na. niektórych li-
1tlach. Ramię pr.iy ramieniu w jedno 
Utym froncie wystąpili rob'>tnicy 
belgijscy bez rÓ'.inicy prze,konań po 
litycznych. komuniści, socjaliści. 
bezpartyjni. 

. . s ie 1ege, amur, · ar e rQIJ 1 kleryka lo"'i·e zastoso"'a'11· ~1· ę ::lo dy 
więc do rzekomej „opozycji" przeciw T ") t d •~· • " " ~ 
ko królowi. ourna-i rwa. w a.""'"""m ciągu w ·rektyWy · amerykańskie.i . za fi im „Spisek bankrutów". my krótkometrażowe. 

100 proc. powszechny strajk gene-· W · niedzielę w nocy rozpoczęły się 
Za kulisami jednak prowadzą oni ralny. W prowi-ncjach fl aman~ldch 

rozmowy j l>l'ZYfotowli.ią sobie grunt rozwi ja się solidal'nościowy ruch per traktacje międ~y premierem Du 
dla zadania rucho,.,i ludowemu -zdra t "k kt . b " d "ał viesuadem, LeO!P(>ldem III i prawi· Druqi dzieri obrad 

.„ s t'aJ owy. w orym 10rą u zi co\vymi preywódcam:i soc.ialiStycz-
dzieckiego cio.su w plecy, pracownicy por tów, robotnicy za- nymi. w re2Ultacie tych rO'Zlllów, ł'"Konfere ncji Warszawskiej Organizacji PZPR 
że dzisiejsza. postawa. przywóą- t rudnieni w ciężkim i średnim prize jak podano nieoficjalnie, skłon iono 

ców socjaldemokratycznych jest wY myśle, orae pracownicy rzakłiłdów 1 II · WARSZAWA (PAP 
. 1 .1 użyteczności publi()ZlleJ·. W Ga.ndu.- Leopo da I do „tymczasowego prze ). - W dru· brak! w pracy posrzczególnycb orga 

niłclem presji mas lodowych Be Jll • 1~a.~an; ~ upra"'n ·ien' kro'lewskich na gim dniu obrad U Konferenc.1·1· War ni·zacJ·i· PZPR. 
· d kt' wte straJ·ku J·a. tr,"mWaJ·a-e, pracow- "'' z. · ' " " • · jest manewrem politycznym, o . o " '""· stę-pcy tronu, księciu Baldvvinowi, szawskiej Organ izacji P olsk'.ej Zje· 

rego ~tali zmuszeni się uciec, wy· nicy elektrown i i garzown i. W Bruk a król oświadczył, że opuści Bel- dnoc.zonej P artii Robo1nicze.i toczy Dyskusję podsumował członek Biu 
uika jasno z Gsta.tniego oświadC'lfl· seli u'n:ieruchom ione są wszystkie cię". la s ię dyskusja nad referatem sprawo ra Politycmego KC P ZPR wicepre 
nia 11rzywódcy socjaldemokratyczne- g;:lłęzie praemysłu, eamknięta wst.a J ak donosi dziennik b'rukselski zdawczym 1 sekretarza Korrntetu mier tow. Hilary Mlnc. 
go Maxa Buset, który zupełnif\ nie- la I'Zeźnia, w.z.broniooe jest używa- „La Derniere Heu re". przew:du je Warszawsk:ego, tow. Wlad.vslawą W toku obrad przybyły: delegacja 
dwuznaC"ZDie stwierdził: .„Udam się nie prądu elektryC1ZJ1ego praec>; tea- s"ę ut"·'O,...,."ni·e prz"z następcę tro- w 1· hv o d f t d d "k6 d J · 

te ... _ · • " •Lo« .... - e . raz na re era em o za a- przo owm w pr acy oraz e egac.1a 
Sytua.cJa. ta do go s..,pma za· któregoś dnia d@ króla. ja.ko Pl"lY· try i kina. St.a.n wy-ją.tkowy ~l06zo· · d k 

t · 1 b 1 „ k e kc· · p-~a . 1 n t 1 1 ..,__ u· N nu t ro jpartyjnego rzą u · oaLcyj- niach Warszawskiej_ Organ:7.acJi Par młodzieży. składając życzenia o\.voc-
rwozy a e g1Js ą. r a Ję, ze '"n wódca. partii socjalistycznej, jeśl Y zos. a przez. w a......, w ege, a nego. na kto' ry p··.1Ldstawi·c1·e1e 11""-e . 

·ł · · d · k · rz:e u LyJnej na wyższych uczelniach Il se nych obrad i ~ipewnienia !!fltowo-
now1 a ona uciec su~ o Ja na30- za.jdzie ta.ka p&trzeba i wówczas z;a- muzra toB~~1·~h. wt k mars ·rało· ,v katoli"ko"w, a ro' mniez· P'"a,,,.;. ~ 
s trze,JS· zych środków walki przeciw- d . · -~•·i.nb d-"'r"- woJ<> . . •••y p Wt<--uD ~ny na ore z w - " kretarza KW ~ tow. Mieczy:; ława śCi wykon ania uchwał Konfer<>ncji. 

ziwtę w~y,..,n!." "" „ „ ' „ · B k 1 ł . k .k ·i Ge cowych soc jalistów wvrazili juz za Hoffmana. W dyskusji zabrało głos Dziś Konferencja d okona w,·boru 
ko belgijskim masom pracującym. rozumieniem". . . . . na ru :se ę - g os1 .. ·omuru a ~adni-...i z.god". · „7 ' b I 
~~~dw~~ro~bil -z N~m~ Wn~hlli~~d~~z~~s~ n~~~~cl~era~i ~~Y - 00 _- _ _ -_v _ __ ~-------~-~ _ _ o_s_o_._o_m_a,_v_~_j~ą~c-_o_si~ą=g_n_i ~~c_ia __ i~~-'-~~y_c_h_w_~_d_v_"---------
belgijskie oddzialy okupacyjne. od· ma tzw. Kongres Waloński, na któ· , będzie się wbrew -za.ka.zowi wstępu 
wołał wszystkie urlopy w wojsku i l'Ym przywódcy socjaldemokratycz- do stolicy i gmin podstołecmych, 
poowyższył stan niektórych jed.no- ni, wypelnia.ją-0 zlecenia rea.kcji, ma \vytla!lemu przez guberna.tora Bra· 
stek·.\vo.iskowych do poziomu wojen jl\ poprzeć tendencje, zmierzające bancj t, · 
nep. co pociągnie za. sobą. mobiliza do pod'tiałn Belgii na Fla.nMię i Wa Jednakże koła postępowe stolicy 
cję niektórych roczników. Zebrania. lonię. J{oncepcja ta, za<YZerpnięta z utrzymują, że wobec wyrgźnych kon 
publiome zosta.ły zakazane. Jedno- pia.nów Hitlera odnośnie Belgii, ma szach_tów i ~kulisowyc~ mac~in?cii 
cześnie w wygłoszonym oręd'Ziu ra· na celu rozbicie jedności akc.łi mas prawicowych przywódcow SOCJalisty 
diowym premier beJtijski zat;roził pracu.}acych . Lud belgijski gorąco cznych z klerykalami jest bard~o 
2astos.owaniem jak najenergiczniej- sprzeciwia się tym planom. P rzywód prawdopodobne, irż rzucą oni hasło 
szych m etod walki. cy socj31dc-mokrat yczni. przykłada· wstrzymania się od marsrzu i będą 
Rząd belgijski, wierny wykonaw- jąc rękę do ich realizacji. ra.z jesz· dążvli do. zl~ania strajku. . 

ca zleceń. Waszyngtonu, stara. się O• cze ujawnili swoje oblicze 7.drajców W poniedziałek przed obiądem 
panować· sy.tuacJę z jednej strony klasy . robotniczej , agentów burżua- mialy mi~jscc w śródmieś<'in ~tolicy 
przy. pomocy. gwałtów i bestialstw, zji w jej szeregach. s taTcia między stra.jkującyml :1 fan 
a z drugiej, uciekając się do prób Ani siła, ani pogró:iJki, ani socjal· darmer!ą. Dokonano licznych are­
dogadania się z liberala.tni i z socjal demokra.t~cme 08ZUStwa ..,. nie sif ~ srztm,v,e.n , w- tym "byłego depnto,~a­
dcmokra.tami ·w· śprawie·: introniia- stanie oderwać ludu belg'ljskiego od 1.1.ei:o · ~omun~s~ycznego .Dispy e­
cji Le«Jp()lda.. bohaterskie.i wa.lki, którą prowa.chi go. Kom}tet stra1ko~y w L:<>ł!P we-

Socja.ldemokraci belgijscy w prze pod przewodnictwem KomunistyM-' ~wał. do twonzerua_ gr~p obrony 
cil\JU 4 lat dzieląeyoh Belgię od I nei Partii Belgii, Wa.łka, jaką masy P,r::ec1wko prowokac1om ia.ndarme· 
oliwili. ' gdy krql - zilra.jca Pod o· pracujące B elgii wypowiedDały ; hi- .r

1
.[ •• ----- --------... 

chroną hitlerowskich bagnetów opu t1erowsko - amer:vkańskiemu króto- Ośrodek w ak. acyJ· nw 
s2ezał kraj, by następnie szukać po wi, j est bowieJl\, jak to ,określił se- ~ 

mOC)y u imperialistów ameeykań· kretarz g-eneralny KPB. tO\V. Edgar 1·m Bolesława . a1·eruta 
skich, nigdy nie wysuwali zasa~ni· La.lma.nd. „mviązana z walką. któ~ . 
czych zastrzeżeń przeciwko powroto w skali międeynarodowej prowadzi w Niemieckiej Repuhlice Demokrotyczne1· 
wi Leopolda. Uprawia.li przez cały antyimperia.listyczny @bóz pokoju !' 
ten okres politykę la.wirowania. przeciwko obozowi imperializmu i 
zfuierzaJącą do wprowadzenia w wojny". Walczący lud belgij.ski zda· 
błąd belgijskich mas pracujących, je sobie &pra.wę, że nie idzie o to, 
c9 do ich rzeezywistej posta.wy w czy na tronie zasiądzie Leopold czy 
apraiwie królewskiej. Za.miary te nie tei jego syn Beaudoin. źe walka. to• 
powiodły się. Masy ludowe Belgii, czy się między siłami postępu i re­
do głębi Wliburzone powrot-em kró· akcji, o to, by Belgia. nie była kolo­
Ja • zdrajcy, widząc w tym . fakcie nią ameryk,ańskiego imperia.~u! 
bezpośredni~ grMbę f~acji kra· nie była pan!łtwem f~ystmvsk1m 1 

ju, wystąpiły 'tdecydowanie i walMI\ ~azą, amerykańskicli ooclie«llCZY wo­
bohatersko w obronie swych praw. Jennycb. 

. I 

BERLIN (PAP), - Agencja ADN 
donosi z Rostocku, że pionletski o­
środek wakapy jny w ' miejscowości 
nadmorskiej Ahlbeck, który daje 
możność spędzenia w akacji tysiąco­
wi pionierów z Niemieckiej Re pu­
bliki Demokratycznej i z Niemiec 
Zachodnich, został nazwany prua, 
młodzież niemieck~ imieniem Pre· 
eydenta RzeczyposPolite.i Polskiej. 
&leslawst Bieruta. 

Wo1ewództwo łó.dzk1e · czym przyeotowania 
do wyborów delegatów na .. Oqółnopol~ki Kongres Pokoju 

W sali tea.tra:l.nej ORZZ ·x!było · róinił sii; szczególnie, ' jak ś1Vtad· 1 szerŚzym warstwom ludności. Cale 
si~ zebranie praewoclnicrzących o- czą o tym s);}rawozdania, Miej.<1ki społe<'zeństwo bowiem winno ,1c7.e. 
raz czlonków prezydiów powiato· ~o~itet Obro6ców Pokoju w Pa śtniczyć w wyborach : zarówno ro-
wych i miejsk ich Komitetów O~roń b1~mca~h: ' . . botnicy, jak chłopi, inteligenc-i. rze-
ców Pokoju z terenu wojewócktwa. . NaJ.cz~ścteJ spotyka n:rm me_d~- 11iieślnicy, przedstawiciele wolnych 
Celem zebrania było · omówieni.e do c iągnięciem w pracy wielu .1connte- zawodów. 
tychczasowej pracy komitetów oraz tów· jetit ·''.'aiąż jesrz~e . n ie· sto,iąca Ko1n itety powiato~.e winny . juł 
uradnień ~iązanych z przyg-otowa na \\'.ła~~1wym pozrnmie sprawą- dzisiaj . ustalić po)any d7!i-ałainia na 
!)iem do wyborów delegatów ·.-na zd.a°!"C1JOSC, zbrt S_łaby. kont~t ~ ~O, naradach, W ldórych w.inie11 wi;iąć 
Kongres Pokoju. Zebran iu przewo- mitet~~ Wo;iewódz·knr_i . ?,bronco"'.

1 
u~:Diał cały aktyw 1>0wiatow3r lub 

dni-czył Tow. BIERNACKI - selq:e PokoJu oraz bra~ n~lezyte~ kontl.'011 miejski r uchu · obrońców · pók oju. 
tarz Wojewódzkiego Komitetu nad pracą komiteto~ gm1nn:vc~ l Gn;iinn c k?mi~~ty niechaj · p rzygotu­
Obro11ców Pokoju. KW P ZPR repre bl~~owych. Tr:zeba .iednak ~tw!er- ją akcję w gromadach i PGR. 
rzentował tow. SALSKI. dz1c, .rz._e bez• w.zg!E;du .na :to_. mimo Do kqńca bieriącego tygoonia akcja. 

Ze :złożonych sprawOlldań i dy- z.rozum: ałych ti;udności, z~up:anych wybor c?a win na być .iuż w pełnym 
skusji wyn ika, że akcja uśwfada- z. trW~Jąc~ podowczas akcJą :>:n1wną. tqku.' Do dnia. 15 bm. zakniiczą ~ię 
miająca, przeprowadzona. w ciąg11 u o~raniczaJącą e11as do ro2'p~rz~d7:e: wybory pierwszego stopnia tó zna­
biegłego miesiąca, objęła wszyStkie m~ . ~a. pracę sp?1e?Zną wi.ęk;;-zos7i ~zy w komitetach · grom·adzkicb, 
gminy naszego województwa.. „Trój- w1e')SK.ich akty;vi~tow, d~lne Jgi:i- gminnych. blokowych i zakłaao· 
ki" agitatorów pokoju dotarły wa ru.chu ~broncow P?kOJU, ko_m1t~ w:Vch, a międŻy 15 a 20 bm; odb"ę­
prawie do wszystkich mieszkańców ty gminne 1 gron:ad~k1e obow1ązkt dą się wYbory dr ugiego stopnia. 
m~ast ·i w s·\, · wyjaśnia.jąc . ostatni.e swe . spelnlły nalezyc1e, . 1 . p , t , h . 
aktualn e ~gadnienia !PPłiityczne, de Po ~łożeniu 'spra wozda1'i tbw . . Bier ro~ l r.ac , p~.zygo .owawczyc 1 

maskując p.odżegaClly . wojennych, naoki, przedstawH zebra nym · .rnd a- orgamzacy1nych, zwiąrzanyc.h bez­
rz.walClloając ws11.1el'kiego rodząju plot- ni'a na naj bli<ższą pr~yszłość i omó- P,ośr;ednio z wyb9rarni delegatów na 
ki. Rozzprowadrzono broszury ·na te- wił stronę organirzacyjną wyborów Ogólnokrajowy Kongres Obrońców 

mat walk:ii o pokój, zapoonawano 2 w_ komi<teta~h obro~có~ po~oju . Ko P<moju, wszystkie komitety muszą 
przebiegiem akcji składania pod.pi- nutety poWJatowe i nueJskie, org a- · . , . 
s6w pod Apelem Sztokholmskim ,„ nizując akcję wybor~ą. winny szcze s~czegolną ~os~ą otoczyc p ra<:owm­
Polsce j w innych kra~ach. ! gólny nacisk .kłaść na to, aby w wY· kow podeJmuJących zobowi~nla 

W pracy orgaaizacyjnej wy- bora.eh umożliwiono udział jak naj- na. cześć Kongresu I"okqiu. 



Narody świata walczą o pokój f,11~~~~~=111; .. 
Podajemy poniżej w całości a~- I o zakaz broni a?>l!'owej_ z_ail.:.~~11.. co· I ~otę~żny pot?k, ta!t w:ola setek mi- ka~u u~ycia broni a_tomowej. D?ma· : V.'"- · , „4>:..:L%<,,;·Tui'łii•"''•'l.%V,ti.;} , Ntl;:.CVtK9f.,c 

tykuł wstępny „P rawdy" z dnia r az szersze kręgi, ogarma.Jąc naJda1- bonow ludzi, pop1eraJących A .. 9el gaJąc się od tych działaczy pubhczne . ~l4' .~ . . . jgri:'rJ ' '"/\I' 
31. 7. br. sze za:ką.tki kuli ziemskiej. W ciągu Sztokholmski, stworzy niezmożoną g~ W:fjasA'nien

1
ia pSrztycz

1 
lyl odr.owy pod :" . , l)lJZftłL . " ~'·'• '" · · ' .„ ~. ,'f, : '· 

RozwiJ.aJ·acy się we wszystkich za· ostatmch tygodni ruch w ob1·onie po siłę, która uniemożliwi. podżegaczom p1sama pe u z <H 10 ms ·1ego, o- , ~,·,i/l(.'11. „~1-u-1111„.,<f.u/ '' · 
- koju rozwija się z powodzeniem w wo,iennym zrealizowanie zbrodni- brońcy pokoju zrywają tym samym ' .f.J/!(}j)f "1-<.· :n • JR'l.Ll'A(„,,- · ' . ~ • ' . ~·ątkach globu ziemskiego ruch w O· · 1' ~Jf!,~'.Zj· i~~i;.,.7 "' ' '" wielu miastach i wsiach Indonezji cz:v. eh planó:w. maskę z oblicza ukrytych pomocni- :.. !J··l/(f(U.". . . „:, .' ,, ;· A.) · ,, ,~>'~. bronie pokoju nabiera z każdym L r rr ""' ~ ·· 1 dniem szerszego rozmachu. Ponad oraz na Cejlonie. Na Cyprze odbyła Ruch obrońc pokoju odnosi nie ków podżegaczy wojennych. •X' ,'u.z·· · •ifr,,ł:~·"I 'J.{J(J/J.?l!f{C/1.:.:.'. >\ 

d , · · się konferencja w obronie pokoju. wątpliwie sukcesy. Ale oqrońcy po- Bojownicy o pokój mają ws.zelkie ,..,. ,p,t.N,1. •r.;" #'.,._ · 250 milionów po pisow figm·uje JUŻ Mimo stawianych przez władze prze- ko3'u zdaJ·ą sobie sprawę, że nie wszy- możliwości dalszego rozsze1.'zema m. a .. f..'>lJ'(-''.·l·AS.ztA .. ·:W1f/.J · '' pod wystosowanym pn ez Stały Ko- b k ,.KPP 7 r mitet światowego Kongresu Obl'Oń- szkód r ozwija się akcja zbie1·ania. pod stko zostało już z1·obio11e. Siła po· sowej bazy ruchu w o rome po ·oJu. 
pisów w krajach Ameryki Południo- wszechnego ruchu w obronie pokoju Fakt, że setki milionów ludzi podpi­ców Pokoju Apelem w s1>rawie za~a- A l S t kh 1 k' ' · d zu broni atomowej i u.znania za zbro wej. Tak np. około 4 milionów oby- płynie przede wszystkim z jego ma- s11 Jy już pe z o o. ms ·1, . swia. -

dniai·za wojennego rządu, który wateli Br azylii podpisało już Apel sowości. czy Q znacznym wzrośCle uśw1ado~ue 
Sztokholmski. Mimo okrutuego ter- Dlatego też głóv,rnym zadaniem, nia politycznego mas ludowych, św1~ą 

pierwszy zastosuje ten oręż a gresji r oru faszystowskiej kliki Tito, ryzy które stawiaja sobie obecnie obrońcy czy, że najszersze masy coraz lepieJ 
i masowego zniszczenda ludzi. W wie kuJ'ąc życiem, podplsr1J·a s1·ę p od Ape pol'OJ·t1, J·est ,:•szechstr·:>nne rozszerze uświadamiaJ·a sobie groźbę noweJ.· lu krajach pod Apelem Szt okholfn- - - • ' · , , k · lk '! ' skim złożyła podpisy cała. prawie do Iem Sztokholmskim ludzie pracy J u- nie masowej bazy ruchu walki o po- wojny i konieeznosc a ~Y'VnCJ wa i , , ·' 
rosła ludność. gosławii. Na terenie Grecji, którą kój. o pokój. Obecnie zadanie pole~~ n~ 

imperialiści amerykańscy przeisto- Prości ludzie wszystkich krajów rozwinięciu jeszcze energ1c~n,ieJSZ~J i>., " 
Wyjątkowo pomyślny przebieg ma czyli w faszystowski obóz koucentra przekonywują. się coraz bardziej ,że akcji, mającej . na. celu. wyJa~men:e 

akcja zbierania podpis6w pod Ape- cyjny, bojownicy o pokój organizują, jedynie wspólny front miłujących po masom, jak '_Vle~k1e niebez:.~eczen­
lem Sztokholmskim na terenie Związ chroniąc się przed szpiclami rządo- kój narodów, jedynie zespolenie pod stwo grozi miłuJąc:vm . pokOJ _na~·o- Wszystkie siły no front walki o wykonanie Planu 6-letniego 

Wojewódzkie narady 
aktywu partyj.nego PZPR 

we Wrocławiu 

ku Radzieckiego. Na~ód radziecki po wymi, akcję zbie1·ania podpisów pod sztandarem pokoju wszystkich ludzi dom ze strony anglo-amerykansk1~h 
pad jednomyślnie Apel Sztokholm· Apelem o zakaz używania broni ato· dobrej woli, bez różnicy pog·lądów po podżegaczy wojennych, na ·vskazan!u 
ski, zagrzewając tym samym do 0• mowej. litycznych i przekonań religijnych, dróg, prowadzących do utrzymania 
fiarnej walki o pokój nowe miliony W odpowiedzi na inte1·wencję im- zdoła przekreślić zbrodnicze zamysły pokoju. . 
ludzi na całym świecie. Z wyrażonej perialistów amerykańskich w Korei, imperialistycznych agresorów. Rozszerzać bez:.ustannie !naso"'.ą. b~ 
pr~ez i:iaród 1'8dziecki _woli pokoju, obrońcy pokoju jeszcze ściślej zespa· Niezliczone są rnzerwy frontu po zę ruch~1 obrońcow P?kOJU, wci~gac 
h?Jowmcy o pokój_ czer~1ą. przeko~a- łają swe szeregi, rozszerzają maso- koju. Aby wcią11;nąć do aktywnej wal do walki o zak~~ brom at:omoweJ. co­
me, że z.dołaJą okiełznac ciemne siły ł wą bazę ruchu 0 pokój, zwiększają ki 0 pok6j coraz to nowe miliony lu· rnz to nowe nuhony_ ludz1 dobreJ wo 
wojny, jeśli zwa1·tym .fronte~1 staną sprawność organizacyjną. We wszy- dzi, należy jeszcze szerzej rozwinąć li, i·eknitującrch się przede r.yszy_­
zdecydowa·nie w obrome polrnJu. Ruch stkich ln:a.jach i na WS:i'SStkich kon- pracę ·wyjaśniającą wśród wszyst- stkim spośród klas~ r?botmczaJ, 

tynentach rozlega się okrzyk: „Ręce kwh warstw ludności, ze szczegól- .::hlopstwa, z warstw sredmch. ludno- WROCŁAW (PAP). - We Wrocła ją: Sllerzej niż dotychczas rorzwija~ 
precz od Korei!" Zorg·anizowany z nym uwzględnieniem mas chłopskich ści miejskiej oraz spośród działą!!zy wiu odbyła się wojewódzka narada ruch racjonalizatorski, doskonalić 
inicjatywy światowej Federacji i średnich wai-stw ludno~ci miejskiej, :.:połecznych i l{ulturalnych, bezlt~o- aktywu PZPR, poświęcona omówie- formy planowania gospodMcrz:ego, 

Protesty przeciwko 
prześladowaniu Związków Zawodowych Tydzień Soli których w wielu krajach nie wcią- śnie demaskować po?żcgaczy woJen niu zadań dolnośląskiej organirzacji walczyć 0 obniżkę kosztów, pełne 

darności z Narodem Koreańskim był O'nięto w dostatecznym stopniu do nych - oto droga, w1odąra do wzmo partyjnej w realiczacj·i Planu ći-let- wykorzystanie rezerw • produkcyj· Maxa Reimanna no,~ą, . wsp~nialą i;ianifestacją .wz1:a- ~valki o pokój. . . . . . żen!a \yalk~ o pokój. . . ,.- . niego. Na naradę, która zgromadzi- nych i W2.rost rentowności izakła-
. . .

1 
sta.iących sił pokoJu oraz w1ęz1 mię- We wszystkich kra3ach 1stme3ą Wielki Wodz mas prn~u.iących, t\\.'H ła ponad 500 aktywistów rz; terenu dów pracy oraz rozbudować i umoc 

BERLIN (P.AP) · . - Kierownictwo dzynarodowej mas pracujących. rozmaite organizacje kulturalne, ko· ca socjalistyc~n~go pan~twa. radzie- calego województwa, prizybył cz.Io- nić PGR, przekształcając je w 
Związku b. Ofiar H1tler;vzmu <".V~) ' Nie jest kwestią p1·zypadku, fo biece, mlodzieżowe, sportowe i in- ckiego, Włodzmue:z Lenin pisał. i>ra nek KC PZPR, kierown-ik Wydziału ośrodki wzorowej, · socjalistycznej go 
ogłosiło protes~ przecnvk_o . zmes1e· 

1 ilość podpisów pod Apelem Sztok- ne, których członkowie stoją. na pl~t- wie 30 lat tem~1,. ze _walce. p;.·zecnvk~ Rolnego KC PZPR tow. E. Pszczół· spodarki rolnej i w nieubłaganej 
niu nietykalności pos~lskieJ. Ma~:~ holmskim ze szczególną szybkości' formie walki o pokój. Wszędzie, grabieżczeł ~·oJ.~ie_ 1~11P.er.iahstyczneJ kowski. walce z bogaczem wiejskim twonzyć 
Reimanna przez reakcyJną w1ęikszosc wzrasta właśnie ostatnio po i·ym, jak gdzie na terenie takich właśnie orga „warto posw1ęc1c zy~1e • ze w walce W wyniku obrad uchwalono rezo- i umacniać spółdzielnie produkcyj-
parlamentu kadłubowego w Bonn. amerykańscy agresorzy wszczęli za· nizacji prowadzi się akcję wyjaśnia- tej należy być bezhtos?ym! , . lucję, w -~tórej zebrani postanawia- I ne. 

Kierownictwo VVN podl;reśla, że borczą wojnę w Korei. Ilość podpi- jącą, Apel Sztokholms·ki zyskuje mi- Pod szta.ndaren?- w:i-~k1 _o pokoJ sta r 
p:rześladowanie Maxa Reimanna, o- sów rośnie i w tych krajach, w któ- liony nowych podpisów. nęły obecme set~ mihou?w pro~~yc~ K k • 
fiarnego bojownika o pokój i o pra-1 rych dotychczas akcja zbierania pod Obrońcy pokoju winni zdecydow~· ludzi ~ve wszy_stk1ch kra3ach. \\ ie~ki W ro 0Wf e 
wa demokratyczne narodu niemicc- pisów rozwijała się stosunkowo sla- nie demaskować ukrytych popleczm- Cho~·ąz_y PokoJu, Towarzysz. Sta~n! K RAK ÓW (PAP). W Krako- no czadania woj. krakowskiego w 0• 
kiego stanowi jeden z objawów gene b-0. 'fak więc w 40 stanach USA po.d ków podżegaczy wojennych, wszys~· wzmec1ł w ~er~ach ~v~zy~tlnch 1~1 z1 wie odbyła się wojewódzka narada kresie realizacji Planu 6- letnieao. 
ralneJ ofensywy sił il'nperiaiizmu i ~isało ~pel Szt?k~1oln;ski ponad .m1, kich tych d~iałaczy społeczno-p.olI- p!:acy na k.~1h z1emskieJ .mez~chwia~i pol1tycznego i gospodarczego akty- Na naradę przybył członek KC 
reakcji na obóz pokoju. ho~ osob, w . teJ 1_1c~b1e 400 tys1ę~y tycznych, ~t.01·zy pod. płaszczy.k1e~11 \~!arę w ,t~rnmf -~łuszn_eJ .s~r,aw~ ''a .'VU Polskie)· ZJ'ednoczone1· Partii Ro PZPR +.ow. min, M . Rybicki, --ol]<>-- złozyło podpisy JUZ po wszczęciu „neutralnosci" odmawiaJą złozema kl o pokoJ, walki o p1zy3azn n11ędzy ' ~ 

p1'Zez Amerykanów interwencji wo· podpisów pod Apelem w sprawie za narodami. botnic.zej. W czasie narady omów:io- Po dyskusji, którą podsumował 

Sesja Rady 
Frontu Narodowego 

Niemiec Demokratycznych 
BERLIN (PAP). - W poniedzia­

lek otwarta została w Berlinie IV 
sesja Rady Centralnego :-1·ontu Na­
rodowego Niemiec Demokratycz· 
nych. Na porządku dziennyn1 - p1·a 
ce wstępne przed ogólno-krajowym 
Kongresem Frontu, który odbędzie 
się w dniach 25 i 26 sierpnia oraz 
przygotowanie programu wyborcze­
go na wybory październikowe. 

-o[)e>--

Mlodzież NRD 

jennej w Korei. W ciągu czerwca i min. Rybicki aktyw partyjny woj. 
lipca ponad milion ludzi w Anglii KP Wł h . . d . ł osk 1· emu krakowskiego uchwalił jednomyśl-podpisało Apel Sztokholmski; w o- OC n1es1e na ro o Wł w nie rerz:olucję, stwierdzającą got~­kresie tym utworzono na terenie kra 
ju ponad 100 nowych komitetów o- .,. .,,.. wość mas pracujących woj, krakow 

brony pokoju. ·ko" „ .„ ,„e.d"O.IC skiego do pełnej mobilizacji sił d. o. Wzrastający i umacniający się po I wykonania Planu 6-letniego. 
ruch obrońców pokoju wywołuje w 
obozie podżegaczy wojennych cora:. Załoga huty Batldon 
więksllą wściekłość i niepokój. Impe Przemówien·1e Tog11·a1t .·ego -na posm· dzen·1u aktywu party1·nego w Rzymie " rialiści oraz ich sługusi usiłµją za.- .z.dobyła sztandar CRZZ 
straszyć bojowników o pokój groź-
bami, aresztowaniami i prowokacja- RZYM (PAP). - Dnia 30 lipca/ Sekretarz Rzyms~iej Federa.cji Par- my postępujemy i będziemy nadal KATOWICE (PAP) - Załoga hu-
rci. Faszystowska komisja. Kongresu w teatrze „Adriano" odbyła si~ lii Komunistyczne] - Natoll . z~ko- tak postępować przede wszystkim dla ty „Baildon" za uzyska-nie najlep-
USA do badań działalności antyame konferencja rzymskiego aktywu rr.unikował, że w ciągu 1 ~ul'.,51ęcy tego, że nie chcemy klęski Włoch. szych WYników we współzawodui-
rykańskie.i· grozi zastosowan.iem re. - partii komunislycznej, na której roku biełącego _lic.z.ba komu~1~tow w , · ka ' d kt 

k wzr Wiemy i ostrzegamy, ze z y, 0 ctwie pracy oraz za aoskOłlałe rezuJ-pr<'sji wobec każdego, kto odważy się sekretarz generalny partii - Pal· Rzymie i_ prow~nq1 rzyms 1e1 o-
podpisać Apel Sztokholmski. Wyslu- miro TOGUATTI wygłosił refer'1t, sla o 11.a35 osob. podniesie tękę na soc\alistyc?.na, taty w ro'Lwijaniu noW";łcn gałęzi pro 
guiąca się swym mocodawco.m zza o- poświęcony omówieniu sytuacji Następnie, witany burzliwymi .okl:'I część świata, poparzy się! clukcji zdobyła sztandar przechodni 
ceanu reakcja włoska. ogłosiła ostat- wewnętrznej i międzynarodowE.j. skami. zabrał głos Palmiro Toghatu. Domagamy się od rządu, aby udzie- CRZZ. Ponadto hutnicy „Baildonu" 
nio propagandową „krucjatę" prze- Konferencja zwołana została w Togliatti podkreślił, że Konmni- m nam ścisłej i jasnej odpowiedzi: otrzymali sztandar przechodni Głów 
ciwko ruchowi obrońców pokoju. związku z zakończeniem kampanii, styczna Partia Włoch dowiodła w wal 

ZMP W N. h z h d.n' h ł dz> · · I d d · ł czy zaciągnął on jal<leś zobowiąza- nego Komitetu Współzawodnictwa 
Pozdrawia - OWCÓW iemczec ac o ic w a , ma1ące1 na ce u oprowa zeme ce, do której prowadzenia zosta a 

wydały deln-et, zabraniający akcji stanu liczebnego Komunistycznej zmuszona, siły, zwartości i słuszności nia, na mocy których imperialiści a- przy Związku Zawodowyn1 Hutników 
WARSZAWA (PAP). - Lkz.ne 

miejslcie i fabryczne koła mło~ie­
ży oorganirzowanej w Związku Wol­
nej 'Młodzieży Niemieckiej (]!'DJ) 
prizeslały do Za~·ządu Głów11ego 
ZMP listy rt serdecznymi pozdro­
wieniami dla młodzieży Pólskl Lu­
dowej. 

I tak np. młodrzież ;".il.~m.~ecka z 
Rosslau, Zittau, Gustrow życzy mło 
dzieży polskiej w listach sukcesów 
vt budowie socja.lirz.mu -.v Polsce. 

zi>ierania podpisów. 18 lipca policja Federacji Rzymu i prowincji rzym swej linii politycznej. Stwierd~ając, ruerykańscy w wypadku takiego lub za zwycięstwo we współzawo·dnictwit 
,,aehodniej strefy Ber!ina are3ztowa skiej do 100 tysięcy członków. że obec:ną sytuację Włoch znam1011u- innego konfliktu, bądź to w Azji, międzyza;kładowym. 
fa ponad 1300 aktywistów, zajmują- Scena teatru udekorowana była je dojrzewanie elementów gł~bo~e- bądź w Europie, bądź też w innej czę 
cych się zbieraniem podpisów po<l transparentami, na których wid- go kryzysu politycznego, Toghalli o- - k . ści świata, będą mogli zając i wy o- R b t • Apelem Sztokholmskim. nial m. in. napis: „100.000 komu- świadczył, iż rzą<l włoski wykazał sła O O OIC-W 

Ale żadne prześladowania, żadne nlstów rzymsk ich na czele walki bolić i całkowitą niezdolność ulrzy- rzystywać dla swych zbrodniczych .J 
ooroźbv nie sa w stanie zastraszyć o pokój!" mania pokoju i jedności narodu. Rząd celów jakąś część naszego teryto- krajów kapitalistycznych 
~arodÓw walc~ących o pokój, przeciw W prezydium konferencji zasiedli: ten potrafi jedynie prowadzić Wło- rium1 Dopóki nie będziemy mieli do-
ko podżegaczom wojennym. Ruch o- Togliatti, Scoccimarro, Grieco i inni chv drogą a"'antur imperialistycz- . t k . j t . ·- zw '. edz a 1·. ą ZSRR 

k 'd " wodów, ze a nie es, powmnismy brońców pokoju osiąga z ·az ym członkowie kierownictwa i KC Parlli nych, które zakończyły się już raz MOSKWA (PAP). _ Do Związku 
dniem cora~ to nowe sukcesy. Podob oraz sekretarz generalny Włoskiej dla Włoch straszną katastrofą. się przygotowywać do wypędzenia 
nie, jak małe ~trumyki tworzą jeden I Partii Socjalistycznej - Pietro Nenni. Togliatti podkreślił, że agresja Sta- obcych najeźdźców! Radzieckiego przybyła niedawno tle-

Pr%ed Ogólnopolskim Kongresem Obrońców Pokoju 
nów Zjednoczonych przeciwko naro- Powyższe słowa Toglialti'ego przy legacja kolejarzy norweSikich oraz 
dowi koreańskiemu i chińskiemu o- jęte zostały burzą oklasków. delegacja hubników angielskich, któ 
znacza pFóbę imperializmu amerykań Piętnując niedorzeozne pogróżki re zaz~ajamia.ją si~ ~ osiągnięciami 

Ila masowych zebraniach sprawozdawczych 
komitety obrońców pokoju podsumowujq dotychczasowq działalność 

skiego odzyskania utraconej hegemo- budowmctwa soc3ahstycznego w 
nii kolonialnej w Azji, próbę rozpęla- przedstawicieli rządu na temat kar- · · 
nia konfliktów wojennych w pobliżu r.ych represji wobec komunistów, To I ZSRR. 
granic świata socjalistycznego. We gliatti oświadczył, że partia k omuni-

3 Włoszech, z wyjątkiem chyba prowo styczna zwraca się z apelem o pokoj 
dyrów kościoła katolickiego i Akcji 
Katolickiej, nikt nie może być zain- i jedność nie tylko do najszerszych 

, . 
wrzesn1a 

WARSZAWA (PAP). - Czynny udział w przygotowaniach do wojewódz Od 1 do 15 ~rpnia odbędą ·się w 
kich zjazdów obrońców pokoju l do'- Ogólnopolskiem> Kon~resu bi orą WOJ. KIELECKIM zebrania wyhcir~ 
„trójki", przejawiając dużo inicjal1·w y i zapału w pracy. W miastach, po- cze ;v gminach, blokach, obwodach, 
wiatach i gminach odbywajił ~ię ma~?we zebrania spr~wo~dawcze, pod- miasteczkach i w większych zakła­
sumowujące dotychczasow~ dzialalnosc terenowych . komitelow. dach pracy. Konferencje wyborcze 

teresowany ani w kolonialnym pano- mas ludowych, lecz rówmez do 
waniu imperializmu anglo·ameryka11- warstw średnich i posiadający'ch. Na­
skiego nad narodami Azji lub Afryki , szym celem - powiedział Toglialli­

Międzynarodowe T arii 
w Plovdiv 

ani też w nowej wojnie. Wręcz prze­
ciwnie, interesy narodowe "Vłoch mo jest uratowanie pokoju Włoch przed 

w WOJEWÓDZTWIE SLĄSKIM I no wytyczeniu planu akcji . wyborczej powiatowych i 1!1iejskich komit~Lów 
prace przygotowawcze prowadzi 12- delegatow na Ogólnokra1owy Kon· o?będą się w dmach 15 - 20 s1erp-
tysięcy „trójek pokoju". W licznyc!1 gres. I ma. 

gą pokrywać się jedynie z całkowi- histerią, szaleństwem i zaślepieniem 
tym wyzwole11iem tych narodów i u- ich władców, uratowanie jedności i 
trzymanie~ pokoju . ~a całym ś~ie~ie: wolności naroclu włoskiego. Niechaj 

SOFIA (PAP). - 3 wl"ześnia roz 
poczynają się w Plovdiv (Bułgai•ia), 
kolejne XIV Międzynarodowe Targi. 

Zgłoszenia na targ·i nadeszły już 
ze Zwią~ku Radzieckiego, P <>lski, 
Czechosłowacji, Rumunii, Węgier i 
Albanii oraz od firm austriackich, 
belgijskich i szwedzkich, jak rów· 
nież innych państw kapitalistycz­
nych . . 

pogadankach i rozmowach indywi­
dt°lalnych z mieszkańcami miast i wsi, 
aktywiści ruchu obrońców. pokoj~ 
wyjaśnjają doniosłe znaczeme reah­
zacji Planu 6-letniego w walce o trwa 
ł.y pok6j. 

Szczególnie ożywioną działalność 
p1;;ygotowawczą prowadzą rob_otnicy 
Katowic i Sosnowca oraz chłopi pow. 
lublinieckiego i pszczyńskieg,o. 

Aktyw obrońców· pokoju w RZESZO 
WIE przeprowadził w lipcu br. sze­
roką akcję sprawozdawczo-propagan­
dową. Około 150 „trójek" chodziło 
od domu do domu, przedstawiając 
mieszkańcom osiągnięcia ruchu o­
bro1'iców pokoju, wspaniałe wyniki 
akcji zbierania podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim i demaskując wystą-

Strajk górników 
GENEWA tP AP) - Ja.k donoszą 

z Paryża., 260 gómiik:ów szybu nr 7 w 
Auchel pozostaje od 3 dni i 3 nocy w 
kopalni na głębokości 720 m pod zie­
mią, protestując w ten sposób prze­
ciwko zapowiedzci ~yrekcji zamknięcia 

Dlatego tez podwo1ną zbrodnią JeSL . . • • .- . . 

francuskich trwa„. 
postępowanie rządu włoskieqo, który nie mowią nam, _z~ _me ~~ więcej 
pragnie w tak poważnej chwili wy- platformy dla tak1e1 1ednosc1. PlaUor 
wołać rozłam w narodzie, spowodo- mą taką może i powinna być wioska 

p'llń, również zagrożonych zamknię- wać niesnaski między obywatelami. konstytucja republikańska. 
ciem, przystąpiło do strajku, względ- Rząd - ciągnął dalej Togliatti - W zakończeniu 
nie dokonało k!ótkotrwałych przerw zabrania zbierania podpisów pod Ape Togliatti wezwał 
w pi·acy komunistów włoskich, aby umacniali 

Na ry
0 

nku w st. Pierre-les-Auchel lem Sztokholmskim, jak gdyby zarzą 
dzen ia policyjne mogły przeszkodzie' obóz pokoju i demokracji, aby pamię odbył się potężny wiee w obro~ie 

-o(]e>-

Wrocław - Korei g órników 7 z b od przewodni- temu ważnemu krokowi naprzód w tali, że siły demokracji i pokoju 
t . h dsl y a

11
'.1.P N d '"'·vbuna qziele uświadomienia sobie zadań wal · · I I . . c wem ie e eg CJ. a ~L. - ki '·" k k . kt ' . d znacznie przewyzsza1ą si y obozu im- . WROCŁAW (PAP). - Dni 30 Gól"tlicy zorganizowali pod zaemtą "ct' • ł „ t. ns a>·ent· Prec~ . o po,...011 ro owi, orego naro 1 1. W . . . k . , • .

1 
a 

b . , 1 h w1 rua ogromny ra p • . „ " ł k ' tk" . . . per a izmu. 1nuemu omums,ow 1 b h 1. 1 d . W ł . 

kopalni. 

służbę ezpieczenstwa ce em oc rony · " w os 1 wraz ze wszys imi innymi na m. w a i u oweJ we roc awlU 
przed ewentualnymi wybucham. i. z planem. Schumana ·. . . rodalni ostatnio dokonał biorąc udział demokratów włoskich Togliatti prze· r.dbył ·· · d D'"'ekCJ" utrzymuJe ze pragme • ' . . . . u a się. zorgamzowana przez y „ . . . . ·•· , '7 . ' w światowej kampanii na rzecz po- siał na1lepsze zyczema bohaterslue- k · p 1 1 · R d' · lk -~ała Iudnosc _pob}1~n~h i_n1e3sco':'o- zam~ąc kopalmę rzekomo z po\~'odu arcia A elu Sztokholmskie o. Rz d . , . re "CJę os nego a. ia - Wllł a. :m 
śc1, ;i. w SIZ~zegoln.osc~ ~ormcy oikol~c:z I n_adimern~go zapasu węg!!!. W .. 1st?- ~abrania 1:nówić na wiecach g public'!- mu narodowi k<ireanskiemu, walczą~ preza artystyczna pod nazw:i „Wro­
nych kopaln przeJaw1aJą czynną ~oh- 1 c16 chodzi o wprowadzeme V: ZlfCie n eh 0 darzeniach w Korei rz _ cemu o wolność i niepodległość. Ucze cław _ 'Korei". Całkowity dochód z 
iłarność z górnikami. 7 szybu. K1lka założeń planu Schumana: o zlikwido- y ·ą t1f/Jy · · kl ' Pl. ya stnicy konferenc1'i urządzili długo nie imprezy, w któreJ· uczestniczyło oko-. ·1 ' hl' ] · h k · f k" h k l' . 1 znaJ c ym samvm, ze 1ego am 1w tysięcy .pracowm •ow po 18 nc o- wanie rancus ic opa n węg a. propaganda nie może sią os tal: w obli milknącą owację na cześć narodu ko- ło 30 tys. mieszkańMw miasta, pne 

~e~:relroperialistów amerykańskich De legacja górników 
W RYMANOWIE (pow. Sanok) 

polskich 
• kazano na fundusz pomocy dla ofiu czu naszych argumentów. Rząd nazy- reańskiego, ktory z orężem w ręku 

z miast i wsi koreań51kich, bombardo 
wa komWl.istów, socjalistów i tych broni ojczyzny przed imperialistami wanych przez amerykańskich pin· 
wszystKich, którzy idą za nimi - amerykańskimi. tów powietrznych. 

13 „trójek pokoju" odwJe~rzi~ 719ro W Buloarii 
d;;;in, przeprowadzając z mnn rozm~- e 
wy i rozdziela_jąc br~s.z~~Y· W kaz• SOFIA (PA>P). - Do Sofii przy-
dynt mieszkamu „trojki były ser- ~yła 10-osobowa grupa górników 
decznie przyjmowane. polskich - przqdownik6w pracy z 

W KIELCACH odbyła się 30 bm.• FiłiRem Sileroniem, członkiem Za­
konferencja przedwyborcza wojewódz rządu Głównego Zw. Zaw, Górni­
kiego komitetu obrońców pokoju. .ków na czele. 
WziE:!i w niej udział przedstawiciele Gości polskich riowitał serdecznie 
powiatowych i miejskich ko~itetów na dw~rcu wicem~nister. pr?=emysłu 
o1!.!.ońców pokoju. Obrady pąswięco· . Bułiraru Kan.dżow~ liczni -orzed-

stawiciele bułgarskich związków 11a 
wodowych oraz przedstawiciele spo 
łeczeństwa stolicy. Na dworcu obec 
ny był również charge d'affaires am 
basady RP w Sofii, Kasprzak. 

Górnicy polscy udali się z Sofii 
do miejscowości Dymitrowo - naj­
większego ośrodka przemysłu wę­
eloweeo Bułi'arii. 

„piątą kolumną" i grozi wydaniem 
nadzwyczajnych zarządzeń. Rząd o­
skarża nas o to, że nie chcemy, aby 
Włochy znajdowały się w szeregach 
agresywnego frontu antyradzieckie ­
go, To prawda, nie chcemy tego i bę 
dziemy przeciwstawiać się temu 
wszystkimi siłami - oświadczył To­
gliiitti wśród burzv oklasków. Ale 

Marynarze i robotnicy Hamburga 
odftlaUJlają transportu broni -

HAMBURG (PAP) - Jak donosi 1 prcwadzić do Pireusu w Gi·ecji paro­
z Hamburga dziennik „Ne~e.s ~eut- wiec z ładunkiem sprzętu wojskowe-
schland", marynarze tamteJSi nie da · Robot · · H b od 
li się skusić obietnicom bardzo dobre go. nicy portowi am urga • 
go wyn<og'l'odzenia ze strony jednej z mówili kategorycznie wyładowania 
firm armatorskich, która chciała wy brytyjskieiro parowca z &lllUnicjł. 
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Rewolucyjne zmiany struktury gospód-arcżej naszego kraju 
Plan 6 • letni, plan budowy podstaw socjalizmu, przewiduje ol­

bl'zYJDie inwesłycje, W ciągu każdego roku Planu będziemy inwesto­
wa~ - licząc,na 1-go mieszkańca - osiem razy więcej, niż przed 
WOJną, a. z górą trzy razy więcej, niż w okresie Planu 3 - letniego, 
Łączna suma wydatków inwestycyjnych wyniesie w ciągu sześciole­
cia 6,1 biliona zł. (6,1 tys. miliardów zł.) 

szczególnie szybkie tempo prznm1e 
rozwój budownictwa mieszkaniowe 

·go oraz urządQ;eń socjalnych i ~mltu 
ralnych. Wysoki wrz,rost nakb.dów 
na rolnictwo, jest wyrazem troski 
o wyposażenie go w maszyny i 
sprzęt, niezbędny d1a podniesienia 
dobrobytu pracującego chłopstwa. 

wa, wielka fab:i;yka. przemysłu ba­
wełnianero, a w Bochni - fabryka 
włókien ciętych. 

W Rzes1Zowskim powstanie ponad 
20 zakładów przemysłu wielkiego i 

Pionki dadzą mata 
Awanse spolr>c:me zdC1r:wją się i w kmjach kapitalistycznych. M11ją 

jed1111k z111Je/11ie i1111y clwrakter, niż 11 llHS. 1'am oszust <1twr1s11je lla mor 
dercę, bm1hier na ge11 erała, gm1gster 11a dyplomatę, opryszek 11a 111i11is1rn, 
łapownik -• to już tmdycyj11ie - 1u1 szefa 1.-omisji clo baclań chiałal110. 

ści antyamerykmis1.-iej. Ost!ltnio podobny <UHms spotkał illugole111iego 
lolwja Hitlera, byłego królci Belgii, Leopolda Ili, ~·tóry wrnca na tro11, 

aby stać się znów nie tyle ·k-rólem - ile lokajem Trumana. 

W j~kich kie.runkach przede_ wszyst 
lum będziemy prowadzic rozbu 

dowę i dlaczego te, a nie inne ki.::­
runki zostały uznane, jako najważ­
niejsze? 

Inwestować będziemy przede 
wszystkim w tych dziedzinach, któ 
re przyczynią się do wzrostu sił WY 
1wórczvch, które pozwolą nam pro­
dukowąć więcej, lepiej i taniej. Je­
dyna bowiem droga do trwałeg_o i 
znacznego wzrostu stopy życiowe; 

mas ludowych oraz ich kultury pro 
wadzi przez zwiększenie produkcji 
tych dóbr, które stanowią bazę dla 
znacznie wzmożonej wytwórczości 
w innych gałęziach gospodarki naro 
dowej, bazę dla wzrostu produkcji 
przedmiotów spożycia, a przy tym 
stwarzają warunki dalszego, nie­
przerwanego rQzwoju całej gospodar 
~i. . 

Plan 6 ~ letni przeznacza na in­
westycje w przemyśle 42,9 proc. ca 
lości sum inwestycyjnych, podczas 
gdy w Plani~ 3 - letnim wydatko­
wano w tej dziedzinie 38,4 proc. ca 
łości. 

Inwestycje 
w dziedzinie prze~ysłu 
W ~upie p~zemysłowej największe 

mwestyCJe przypadają na prze­
mysł ciężki i maszynowy. Jak bo­
wiem uczy Towarzysz Stalin, prze 
mysł „musi nie tylko zrekonstruo­
wać na. nowej podstawie technicznej 
sam siebie, nie tylko wszyst.ltie ga­
łęzie przemysłu, w tej liczbie rów­
nież przemysł lekki, przemysł spo­
żywczy, przemysł drzewny, ale mu 
si jeszcze zrekonstruować wszystkie 
całęzie trans1><1rtu i wszystkie gali;­
zie rolnictwa. Może on jednak speł 
:nić to 7a<lanie jedynie wtedy, jeżeli 
przemysł budowy maszj>n - ta. za­
sadnicza. dźwignia. rekonstrukcji gfls 
podarstwa. narodowego - zajmie w 
nim przeważające miejsce". 

Szczególnie silny wzrost inwesty­
cji przemysłowych cechować będzie 
początkowe lata Planu, przede 
wszystkim r. 1951 i 1952. 

Poprawa 
warunków bytu 

N a urządzenia socjalne i kultural 
ne Plan przeznacza 8,8 proc. o­

gółu inwestycji; na budownictwo 
mieszkaniowe - 8,3 proc.; na gos­
podarkę komunalną i inne cele -
8,5 proc. Wszystkie te trzy pozycje 

- stanowiące łącznie 25,6 pr oc, ·wy 
datków inwestycyjnych - służą bez 
pośrednio poprawie warunków by­
tu człowieka. W wyniku realizacH 
tych inwestycji świat pracy otrzy­
ma 723 tys. nowych izb; budowuic 
two socjalne i kultural)le dostarczy 
tysiące nowych budynków szkol­
nych, szpitali, żłobków i Domów 
Kultury; budownictwo komunalne 
P<mrawi wa.runki mieszkaniowe w 
starych dzielnicach. 

Na komunikację Plan 6 - . letni 
przeznacza 14,9 proc., całości inwe­
stycji. Jest to stosunkowo mniejszy 
odsetek, niż w Planie 3 - letnim 
(23,9 proc.), co wynika stąd, że na­
sze osiągnięcia w zakresie odbudo­
wy i rozbudowy komunikacji są już 
bardzo poważne. Na rozwój rolnie­
iwa i leśnictwa, na wprowadzenie 
na wieś wyższej techniki, przezna­
cza plan 11,8 proc., ogółu inwesty­
cji. 

Jedyny dział inwestycji, na który 
w 1955 roku wydamy mniej (o 27 
proc. niż w 1949 roku) - to budo-
wnictwo administracyjne. I 

Wielki 
wysiłek twórczy 

P rzytoczone wyżej liczby mó­
wią nam o wielkim wysiłki!, 

jaki włożymy .Yi.... rozbudo'..vę przemy 
slu. mówią nastę!pnie, że w trosce 
o warunki życ:a ludnofri kraju 

Aby 1Zdać sobie sprawę iz rozmia­
rów inwestycji w Planie Sześciolet­
nim, dość powiedzieć, że w tym o­
kresie T-O:z.;poczniemy budowę 1.425 
wielkich obiektów, z których do 
k011ca 1955 roku, 1.287 oddanych bę 
d1Zie do użytku. Wśród całkowicie 
1Zal}ończonych obiektów zna-jd.zle się 
250 wielkich zakładów przemysło­
wych. 

Nowe inwestycje w przemyśle 
umożliwią nam iz górą dwu j pól­
krotne podniesienie produkcji prize­
mysłowej. 

Tak wielki rom.'Ój praemysłu po­
stawi nas w ll'zęd'Złe najbardziej 
uprzemysłowionych krajów Euro­
py. 

Rozwój zan~euuduych 

okręgów 

D IZięki nowym inwes~ycjom 

wkroczymy również na szero­
kim froncie na drogę zacierania ja­
skrawych różnfo w .rozwoju poszcze 
gólnych dzielnic kraju, ożywimy i 
podniesiemy gospodarczo eaniedba­
ne okręgi. Wielka Nowa Huta IZmie 
ni rolniczy charakter woj. kra­
kowskiego. uczyni q:eń teren prze­
mysłowy. Prócz niej powstanł wiel­
kie zakłady chemiczne, rozwinie się 
górnictwo i hutnictwo cynku i oło­
wiu. W Andrychowie powstanie no-
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średniego. 

Typowo rolrriC1La Lubelszczyzna 
uzyska fa.brykę samochodów, za.kła 
dy sprzętu instalacyjnego, fabrykę 

łożysk kulkowych oraz kilka­
dziesiąt innych fabryk, w wyniku 
c1Zego wartość produkcji przemysłu 
socjalistycznego wz,rośnie w woje­
wód-z:twie lubelskim przes:złp pięcio­
krotnie. 

W<>j. białostockie ponownie odzy­
ska rolę poważnego ośro~ka prze­
mysłu włókienniczego. Fabryki włó­
kiennicze powstaną w Łomży i Zam 
browie. Wybudowane też bę:lą w 
tym województwie ~a.kłady olejar­

·Sko - mydlarskie i garbarnie, nadto 
około 30 innych !Z.a.kładów :)l'zemy­
słowych. 

W woj. olsztyńskim, [)rócz wiel­
kiej przędzalni włókien łykowych 

w Giżycku i fabryki płyt spilśnio­

nych w Rucianach, powstanie 11 in­
nych wielkich i średnich przed-
siębiorstw przemysłowych. 

Oto kilka przykładów rewolu­
cyjnych zmian. jakie inwestycje 
Planu Sześcioletniego wprowa­
dzą w strukturę gospodarczą 

społeczną naszego kraju. 
J. s. 

Zbogaceni giełd:ia1·:e nowojorscy, rzeźnicy chicngowscy i inni rlorob 
kiewic:e, c::lo111ko1cie 60 rocl::in, rządzących Ameryką, l11biq błaznów w 
koronach i sobolou·yc/~ płaszcZ(1ch. f(apiUiliści m1jchętniej wprowadzi 
liby nie tylko mo11arc11ię, nie niewolnictu:o i u·s:ystkie barbarz)'Tiskie 

tradycje oraz prawa minionych epok h istorycznych, 1.-tóre 11ozwoliły -
by im jeszcze moc11iej utrwalić swą władzę, jeszcze łatwiej wyzysld1cać 

ludzi. 

Jeżeli chocl::i o Leopolda, to w dwiym razie sytuacja jest tym bar. 

dziej korzystna dfo 1u1pitC1listórv, zyskują oni bowiem :::rrnkomitego fa 
clw1cca, nie tyle ocl "1-ólommia, ile orl kolaboracji. Sqd:ą, że Leopold, 

podobnie, .iuk kofoboro11'(1ł z hirlerolfc<mii, będzie tei wypr:edmc«Ć Bel 
gię hurtowo i detalicznie trmncmowcom. · 

Wraca u·ięc były król na tron z 11ie li)·le ja~·ą p01npą. Wiu1ją go sal 

try policji, d11u:w1e do demonstmj11cej ludności, ulice spowijai<J chmury 
ga:;ów l:awir1cyclr, wyjr~ syreny fabryk, w l•tóryclt strajkują robotnicy, 

kom1111ilaicja :ostała ll'Strzymana - co prawda, nie dlatego, <1by prze 
puścić króle11·sl•q lrnret.ę, ale po11ie1cQi; st.mj1.·11ją kolejarze, tram11~1jar:e, 

s=oferzy, a miu:et lotriicy. Ccil.r mirócl belgijski walczy o pokój i prote 

stuje przeciwko h-rólou:i, lok11/01t'i 11ocli.egac;y wojennych. 

Na belgij$kiej s:i1cho1rnicy poivstfll przedzimiy ii1.·lad, w którym pion 

ki zus:;achou·a'.y u:lasnego króla. l nie poriwga jahoś obrona ze strony r.a 
1rich figur, jak 1ietma111t - am/Jasarly VSA, spasionych wież - ba11lderów 
fabrylamtów, nie pomogą ttt taloże cuwie, stare ko11ie i la11fry z reakcyj 
nej chC1decji. 

Pio11ki - lud bel1fijski - nie chcą króla, którego mtawiają impe 
riali.foi 1w belgijsh·iej szachou·nicy. Lucl m ówi: suich! a grn, wcze.~11iej czy 

półniej skori.c::y się matem dla imperialistów. KAJ01' 

Brakarz· łomca błędów 
Walka 

I 
o ZPB 

Walka o jakość produkcji prowa· 1 za'(stydzona. J ednak nie ;1dało się 
dzona jest we wszystkich zaklarlach tego zrobić i ot został widoczny 
pt"!Zernysłu wl?kienniczego. O iakość rzadki pasek co' już stanowi błąd. ' 
walczą robotmcy przy warsztatach, _ ' , . . , . 
kierownictwo, rady zakładowe i or· Tow. Kochmanski Jest doswiadczo· 
ganizacje partyjne. nym brakarzem i wie, że młoda tkacz 

Między ii;n~:mi ~ . jakość '''.nl~zą ka uczyniła to nieumyślnie, stara się 

~:~;;;z~r~~~~~:~~1~~ią~~~~~~~t, ,~~~ wię~ jej wytłumaczyć~_ ja~ n~leiy 
soką jakość. Od nich bowiem wiele tkac, aby na przyszlosc umknąc po· 
zależy. Brakarz jest kontrolerem i dc.bnych usterek. 
wychowa_wcą i 1:rnsi ściśle. współ· - ·widzicie - tłumaczy brakarz 
pracowac z powierz~ą . sobie ip·upą - jeśli wam się kiedykolwiek trafi 
tkaczy, aby wszy8tk1ch ich -znac „na . . . . , . 
wylot". ~odzieży brakarz zwra medob1c1e, wtedy nalezy wypruc Jal-
e-a si.ę wł'faf'Tnie pouczającej, a od ka czy kilkanaście wątków, osnowę 
stanzych tkaczy wymaga już dobo· cofnać tkaninę wyregulow·1ć i dopie 
rowef!,'O towaru, g·dyż pracujac kilka- · ' - h ·: k 
naście lat w tkalni; można hiż umieć ro WO\~Czas .uruc oimc. TO~no. 

• 1m. Okrzei 
do, przykryte kurzem białym, jak !a 
ma tkanina. 

Brakarz nie myli s~ę, twi.e1·dząc, że 

ta sztuka. została na pew110 wykona.­
na przez starszą tkaczkę. 

- W waszej sztuce jest 
- mówi tow. Kochmański 

gniazdo 
do do-

świadczonej tkaczki - i gdyby nie 
to, tkanina byłaby zaliczona do 
ekstry. 

- Ale ja nie dostrzegłam tego 
gniazda - tłu1naczy się tkac3!\a. 

Lecz brakarz, kt.óry sam był pn:ed 
tem tkaczem, nie tak łatwo da się 

wyprowadzić w pole. 
- To nieprawda - ciągnie dalej 

$Jadem naszych korespon.dencji 
wyprodukować należycie tkaninę. 'Vprawdz1e będzie ono w ciągu kilku 

* * * minut nieczynne, ale za to towar o· 

W sali przeglą<lalni ZPB im. Irnie się bez błędów i zaliczony zo· 

- musiałyście zauważyć. Popatrz· 
cie, tu jest koniec nitki wciągniętej, 

co dowodzi, że gniazdo zostało spo• 
stl'zei one. Po prostu nie chciało wam 
się wypnie teg·o. I co z tego wyszło? 
Popsułyście towar. Nie powi1111iście 

tego robić. Jesteście przecież do• 
świadczoną tkaczką i potl'aficie do· 
brze dać sobie radę, nie potrzeba 
was chyba uczyć. 

Usuwamy 
Tow. J. No.wak z ZPB im. J . Sta­

lina, swego czasu w swej korespon· 
dencji podawał. że w wykończalni 
2akładów utworzono z łaźni palarnię. 
Sprawą powyższą zainteresował się 
wydział BHP. Wydano m. in. 2arzą­
dzenie urządzenia we wspomnianej 
łaźni czterech natrysków oraz przy­
dzielono do łaźni jednego pracownika 
celem zapewnienia należytej czy· 
stości. 

* * * 
v.,r związku z korespondencją tow. 

E. Łuczaka z PZZPP Nr , 1 pt. „Za­
:pomniane samochody". RUL m. in. 
wyjaśnia, że usunięcie samochodów 
n ie mogło JVłStąpić wcześniej, panie· 
V.'3Ż konieczne )>yło uprzednie prze· 
prowadzenie długotrwale.i korespon· 
dencji z władzami zwierzchnimi. 

Obecnie Urząd uzyskał już moż· 

ność !Załatwienia tej sprawy i samo 
chody z dziedzińca RUL zastana w 
najbliższym czasie usunięte. • 

* * * 
·v.,r odpowiedzi na zarzuty tow. 

Wrońskiego z ZPB im. 1 Maja, do· 
t~ czące hamowania ruchu i·acjonali· 
zatorskiego przez zbędne zarządze· 
nia, CZPB wyjaśnia: „Przekazanie 
i wypłacanie premii racjonalizato· 
rom odbywa się bezzwłocznie oo nade 
słaniu przez zakład pracy w-yjaśnie 
nia o przyznaniu premii. Formula­
rze racjonalizatorskie wypełnia się 
po wypłaceniu premii, wykorzystu· 
ją„ dane, jakie służyły komisji, do 
ustalenia wysokości premii. · Termin 
przekazania premii zależy tylko od 
rychłego nadesłania przez zakład za 
łączonego zawiadomienia Nr 1." 

* * * 
Odpowiadając na korespondencję 

tow. Wójcickiego z PSTP, pt. „Nie­
miłe sąsiedztwo dla szkoły" Prezy· 
dium Rady Narodowej m. Łodzi, po 
daje, ~e wszczęte zostały już odpo· 
wiednie kroki, zmierzające do zlikwi 
dowania knajpy, mieszczącej się w 
pobliżu szkoły przy ul. Kopernika. 

* * * 
Na początku lipca br. ukazała siię 

korespondencja tow. F. Andrzejew· 
skiej pt. „Biurokracja w Centrali O· 
diiezowej", poruszająca sprawę nie· 
WiYP.łacania należności pracownikom 

• ł1ied0Inagania braki I 
Centrali za godziny nadliczbowe. Dy I mianowicie częsc1owo także w godzi. 
rekcja Cenh'ali nadesłała nam wyja- nach normalnej pracy biurowej. Wo­
śnienie, w którym czytamy m. in. bee powyższego pracownicy uznali 
„Na skutek przeprowadzonego <locho niesłuszność swych poprzednich żą­
dzenia w tej sprawie stwierdzono, że dań i zgodzili się na przyjęcie obni­
zlecone zadania były wykonywane źonego wynagrodzenia, które zostało 
niezgodnie z warunkami umowy, a już im wypłacone". 

Okrzei brakarze przeciągają sztuki stanie do I gatunku. 
towaru. J eden z nich, tow. Kochmań· Młoda tkaczka pilnie słucha i od· 
ski, zauważył nagle jakiś błąd w chodząc przyrzeka stosować siię do 
tkaninie. 

- Trzeba zawalać tkaczkę - po· wskazówek brakarza. 
wiedział. Za chwilę zjawia się mło· Tow. Kochmański przegląda cały 
da robotnica. szereg sztuk. Biała tkanina szybko 

- Dlaczego przepuściliście to nie przesuwa się po tablicy brakarskiej. 
dobicie? - pyta bwkarz. 

- Myślałam, że można będzie za. Znowu zauważył błąd. Tym razem 
drapać grzebieniem odpowiada było to sprytnie zamaskowane gniaz 

Nowe wyszkolone kadry 
przqstępują do pracq 

800 ludzi bez świetlicy 
IV Oddział Instalacyjny PPB w 

Łodzi za~rudnia ogółem 800 praco­
wników. Na terenie oddziału is t­
nieje · szereg organizacji, jak: LK. 
ZMP, TPPR i inne, ale, niestety, or 
ganizac:je te nie mogą prowadzić 
normalnie swoich prac, gdy.i: 
wspomniany o{idział nie posiada 
świetlicy. 

W dniu 28 lipca 1950 r. został za Woli. Obaj przybyli na kurs z du 
kończony 3-miesięczny kurs dla żymi lukami w swym wykszlake-
przewodniczących i sekretarzy rad niu ogólnym, co im sprawiło wie1e 
zakładowych przy Wojewódzkiej trudności przy opanowaniu male-
Szkole Związków Zawodowych w riału wykładowego. Potrafili Je-
Łodzi. dnak braki te wyrównać, wykazu-

jąc prawdziwie socjalistyczny sto­
sunek do nauki i ukończyli kurs z 
wynikiem dobrym, otrzymując w 
nagrodę książki. 

Józef Janicki, 
ZPB i W im. płk. I<oczaskiego. 

Z tej okazji urządzona zos tała -----------

;~;:J~;~;ici~~. k6i~\. zaµ~~~~~~~ I Robotnicy p .G.R. ukończyli żniwa 
Głownego Związku Zawoaoweao 
Włókniarzy ~ Partii. Okoii~znoscio przed terminem 
we przemow1ema wygłosili dytek-
t.n szkoły tow. Z, Krawc.zyński J W majątku PGR Glinnik pow. Terminowe zakoflczenie akcji 
sekretarz ORZZ tow. Wasiak. łowicklego, skoszono już całkowi- żniwnej w niemalym stopniu na· 

Tow. Krawczyński podk1dlił, że cie zboża i zakończono żniwa '.> Jeży zawdzięczać ekipie robotni. 
• materiał naukowy na kursie był wiele wcześniej , niż to przewidy· cze] z Osin, pow. łowickiego, któ-

obfity i trudny, lecz dzięki pli01oś<:' wał plan. ra w ramach łączności miasta ze 

Przytoczę przykład : akademia ku 
uczczer.iu 6-ej rocznicy Manifestu 
PKWN odbyła się na podwórzu 
pod gołym niebem. Dobrze się zło 
żyło, że nie spadł deszcz, gdyż w 
przeciwnym wypadku uroczystość 
nie doszłaby do skutku. 

Na interwencje dyrekcji, rady 
zakładowej i organizacji partyjne] 
związek zawodowy oraz Zjedn. 
Łódzkie PPB. zupełnie nie reago­
wały. 

Jan Olek, 
PPB Oddział IV. 

Tkaczka odchodzi przeświadczona, 

że źle zrobiła obiecuje poprawić 

swą produkcję. 

* * ~ 

Odprawy, urządzane co m1es1ąc 

wraz z majstrami dla brakarzy w 
ZPB im: Okrzei, wnoszą do ich p1·a· 
cy zawsze dużo cennego doświadcze 

ni a . Jeśli braka1·z kilkakrotnie po· 
ucza tkaczkę, a ona tego nie może 
zrozumieć, idilie wprost do niej do 
krosna i tam, na miejscu tłumaczy 
jej sposób powstawania błędu. 

Czasem znów się zdarza, że tkacz• 
!:a nie zgadza się z opinią brakal'Za 
i t wierdzi, że wyprodukowała dobrą 

tkaninę. Wtedy tę samą sztukę prze 
gl~! d:i. się powtórnie z udziałem star 
szago brakarza. Dopiero jeg-o ocena 
zał atwia ostatecznie spór między 

tkac;r;ką. a b1·akarzem. 
Toteż brakarze starają się być 

zawsze sprawiedliwi. Tym bardziej, 
że kierownictwo z dyrekcją teclmicz· 
ną przeprowadza często kontrolę pra 
cy brakarzy, mając na względzie 

podniesienie jakości produkcji, która 
w zakładach im. Okrzei nie osiąga 

jeszcze zaplanowanego pozie .. ·; . 
M. S. 

słuchaczy oraz kolektywnej, do- stało si~ to dzięki wytężonej pra wsi~ ofiarn.ie ~omagał'.l ~rzv: wią-
brze zorganizowanej nauce i sta- cy wszystkich robotników rolnych, zantu snopow 1 . usta-~'llam:i ich w 
rannemu przeprowadzeniu .:wicze11 którzy w pełni zrozumieli swe d0- kopy. co spra~tło, ze me odry-
przez asystentów, cały materiał zo niosłe obowiązki w tej dziedzinie. wano ~o~otmk?w . rolnych od st.o-

Czas wyciągnąć wnioski z V Plenum 
stał dostatecznie opanowany prz~z Poję!! oni również, jak wielkie gowama 1 zwozema s.uc;hego zb<;>za: 
słuchaczy. znaczenie dla realizacji planu, po- Te~oroczne prace zmwne, dz1ę~1 

Za pilność w nauce nagrody siada docenianie wykonywanej wylę.wnym: . kolekty~mym wy~1ł.-
książkowe otrzymali tow. low. Jó. przez siebie pracy oraz szer0kie k?:m przeti1eg.aly duzo spr~wmeJ, 
zefa Gima, Maria Rajczak, Brom- zastosowanie maszyn rol~iczych. n~z w roku u~1egłym. Totez znacz 
sława Zielińska, Lepczak, Sobczak, Tow. Przybysiak, brygadzista trak n!e ~ypr~edz1h~my w pracy są. 
Kurowski, Woźniak, Szczepan 'Vo· torowy, doskonale zdawał sobie s1edme , mdy.widualne gospodar-
jek i Władysław Czołczyński. sprawę ze znaczenia maszyn rolni- siw~, ktore n.ie stosug w t~k sze-

Na szczególne wyróżnienie za- czych w akcji żniwnej, dlateyo też rok1m zakresie maszyn rolmczych. 
służyli tow. Lipert z PZPW Nr. 32 dokładał wszelkich sił, aby maszy Konstanty Kamer, 
z Ozorkowa i tow. Bolesław Kry- na jego przyninda jak najwięcej korespondent chłopski „Głosu" 
sztofiak z PZPB Nr. 1 ze Zduńskie] pożytku. z PGR Glinnik, vow. łow1ck1ego. 

IJruchontić nieczynne UJrzeciona 
W ZPB im. J . Stalina do tej po1·y 
nie zwraca się uwagi na nieje­
dnokrotnie następujące wypadki 
unieruchomienia wrzecion. Np. w 
przędzalni średnioprzędnej zaw· 
sze kilkaset wrzecion bywa nie­
czynnych. Jakoś ni..e postarano się 
wytłumaczyć prządkom, że powo 
duje to obniżanie produkcji, a tym 
samym ogranicza ich zarobkt 

Nie interesują, się tym 1·ówniP.i 

w dostatecznej mierze m!ljstro-
wie. 

l\Ioże obecnie, po V Plenum 
KO, kierownictwo przędza !ni zaj· 
mie się wreszcie bardziej wnikli· 
wie pucą prządek i posta1·a się 
o usunięcie niedopuszczalnego zja 
wiska niepełnego wykorzystywa· 
ni.a maszyn. 

W. Jóźwiak 
ZPB im. J. Stalina 

' 
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Musimy. wygrać-wielką bitwę 
Partii o . realizacj~ lin-i · politycznej • 

na~ze1 
. Aktyw partyjny województwa łódzkiego mobilizuje siły do wypełnienia zadań P lanu 6-letniego 
Cała klasa robotnicza Polski Lu-1 śmiałości planowania, wyraz zacię n1u organizacji partyjnych w gro­

dowej, masy · pracujące naszego kra tości i postanowienia, że sześciolat ·madach. A przecież organizacja par 
ju, przyjęły z ogromnym zapałem ka musi być zrealizowana - przcja tyjna w gromadzie jest rękojmią, że 
wiadomość o zatwierdzeniu przez wiał się w wypowiedziach wszyst- :założona tam spółdzielnia. produkcyj 
KC naszej Pa.rMi rozszerzonych za- kich uczestników dyskusji. Przedsta nll. będzie dobrze pracowała.. Dla.te 
łożeń Planu 6 - letniego. Na nara- wiciele powiatowych i gminnych or go też KP w Łodzi postanowił we 
dach aktywów partyjnych wnikli- ganizacji partyjnych , rad narodo- wszystkich gromadach pow. łódzkie 
wie i wyczerpująco omawiane są wych, zakładów przemysłowy(!h, go zorganizować grupy kandydac­
wspaniałe plany szybkiej rozbudo- spółdzielni produkcyjnych, mówili kie. Już w najbliższym czasie, jesz 
wy pnemysłu, rozwoju spóldziel- w toku dyskusji o Planie 6-letnim c:ze w sierpniu br. założymy grupy 
czości produkcyjnej, przekształcenia tak, jak mówi się o tym, co bez :):a kandydackie w gromadach 3 gmin. 
naszego kraju w jeden z na.jbar- dnych zastrzeżeń musi być i będzie Bezsprzecznie jest naszą winą, że 
dziej uprzemysłowionych kra.jów wykonane. Robili rozrachunki swej na terenie powiatu łódzkiego istnie 
Europy. dotychczasowej pracy, nie szczędząc ją jesztze gromady bez organizacji 

gnących budować nowe, lepsze ju­
tro, czego wymownym dowodem 
jest ich wydatny udział w pracach 
Komitetów Obrońców Pokoju i tr4.i 
kach, zbierających podpisy pod A­
pelem Sztokholmskim. 

Ale trzeba otoczyć ich naLeżyta 
opieką, a na pewno staną się poży­
tecznvmi czlonkami naszej Partii. 
Trzeba następnie poprzez szkolenie 
partyjn e podnieść ich poziom Ideolo 
giczny, ubojowić ich i nauczyć de-
maskować wroga. klasowego, a wów 
cza,., staną się dzielnym\ bojownika. 
mi o socjalizm na wsi, podobnie, jak 
są ofiarnym i szermierzami pokoju. 

Przedstawiciele organizacji par krytyki i samokrytyki, składaJą.:: partyjnych. Mamy przecież w gro-
tyjnej województwa łódzkiego go- sprawozdanie z wykonania planu madach chłopów mało i średniorol­
rąco dyskutowali nad referatem se za pierwsze półrocze I-go etapu Phi nych szczerze oddanych nam, pra­
kretarza KW. PZPR, t-0w. Wła.dysla nu budowy podstaw socjalizmu w 
wa. Nieśmiałka. Perspektywy niespo Polsce. Wystąpienia chłopów, robo­
tykanych dotychczas w naszym wo tników, działaczy partyjnych. ich 
jewództwie przemian, obalających słowa twarde, zdecydowane, przyta 
wszystko, co stare, co kapitalistycz czane fakty, świadczyły niezbic1e o 
11.e, a tw<>mącyoh nowe, socJaUstycz- jednym: aktyw partyjny w ojewótiz 
ne jutro; wywarły ogromne wraże- twa łódzkiego zdaje_ sobie całkowicie 
nie na obecnych na naradzie towa sprawę z zadań, jakle na nim spo-
rzyszy. czywają i nie zawiedzie pokładi\-

Wy!'az podziwu dla rozmachu nyoh w nim naclziei. 

W zmóc czujność w walce o Plan 6-letni 
wykonała planu. Oto, gdzie powin­
na wzmóc czujność nasza organiza­
cja partyjna, oto, gdzie powinniśmy 
zaostrzyć walkę z wrogiem, który u 
trudnia wykonanie planów. 

Kroczymy śladem kobiet radzieckic h 
Bez wydatnego udziału kobiet przedszkoli, stacji opieki nad mat­

nie zbudujemy wsi socjalistycznej, ką i dzieckiem usunie przeszkody, 
nie zrealizujemy Planu 6 - letniego hamujące dotychczas zawodową. 
- powiedziała tow. K udelska. z społeczną i poiityczną działalność 
Piotrkowa. Z dotychczasowego do- kobiet. 
Ś\l\Tiadczenia widać jasno, że kobieta - Organizacje partyjne naszego 
na równi z mężczyzną wznosi Pol- województwa zbyt mało uwagi po­
skę lepszego jutra w mieście i na św.ięcają sprawom związanym z 
wsi, że trzeba tylko przyjść jej z po pracą wśród kobiet - stwierdziła I 
mocą, i wzmocnić ją ideologicznie. tow . Wiat!rowska z Brzezin. O tym I 

- My, kobiety, musimy wykrze- samym mówił t-Ow. Ratajczyk , zwra 
sać z siebie takie siły twórcze, jakie cając uwagę, na niedostateczny u ­
wykaza ły kobiety radzieckie - bu dział kobiet w grupach agitatorskich 
clowniczowie Państwa Radzieckiego. i w szkoleniu partyjnym na terenie 
Plan 6 - letni, w którym 33 procent województwa. W Planie 6 - letnini, 
kobiet zostanie zatrudnionych w w planie generalnej ofensywy socja 
przemyśle otwiera zarazem ogrom- lizmu k<>biety województwa łódzkie 
ne możliwości poprawy warunków go biorąc wzór z doświadczeń ko~ 
bytu kob~ety -:- oświadczyła t~w I bi~t r a dzieckich wypełnią spoczy-1 
Krz:vsztof1ak. instruktor wydz1:łłu I . ' . . 
kobiecego KP w Kutnie. Zakrojona waJące na nich odpow1edZ1alne za-
na szeroka skalę budowa żłobków. dania. I . I 

Należy pomóc organizac;om _parfyinym 
w realizowaniu 6-letn iego Planu 

- Od pracy pod.stawowych orga­
nizacji partyjnych, będących gospo· 
darzami swych zakładów pracy, u­
zależnione zostanie terminowe wy­
bnanie poszczególnych etapów Pla 
nu 6-letniego - stwierdza to.w. Sza 
jer-man, II se]l)reta,rz K. P. w ' Ra­
domsku. Zdajemy sobie spra'\.vę, że 
wiele organizacji partyjnych ;napo: 
tyka na trudności. Dlatego też kom.1 
tety powiatowe muszą udzielać or­
ganb;acjom pairty,}nYD] w terenie 
jak najdalej idącej pomocy. Wyła­
niają się bowiem azęsto w ~akła­
dach pracy problemy trudne do roz 
wiązania. 

Mi.eli&my takie pnzyMady na na­
szym terenfo, w PZGS i PKP. Pla-

Zadania rad 

.. 

cówki te pracowały źle, a organWa.­
cje partyjne nie "potra!f.iły tam nic 
zd~ałać. Dopiero wniklilWe i grun­
towne iroi.pairzend:e na posired2eniu 
Egzekutywy KlP p.?IMY organieac,ii 
partyjnych tych placówek, wycią­
g.nięcie odpowfodnich :i słusznych 
wniosków pomogło towaray~om z 
PZGS i PKIP usprawnić pracę tych 
instytucji. 

Musimy również rzatro~czyć się o 
to, ażeby każdy ~onek Pa!l"tii stał 
się czołowym żołnierzem w wa4ce o 
realizację założeń Planu 6-letniego, 
ażeby przykładem swe-j -0fia'l"Jlości 
dla. budowy socja1lizmu w Polsce DM1 
bl!lizował i pooiągał za. sobą. bezpar­
tyjnych. 

narodowych 
terenowej i!ltaną się rzdio1n.e do reali­
zowania wytycznych Pl-anu 6-let- • 
niego. 

- Aby zrealizować Plan, trzeba 
przede wszystkim podnieść wydaj­
ność pracy i obniżyć koszty własne 
- mówił tow. Majkowski z PKP, 
Kutno. Mamy jeszcze bardzo wiele 
braków. Musimy tak usprawnić na 
szą pracę, tak zmobilizować się do 
zrealizowania obowiązków, nakła­
danych na nas przez Plan 6 - letni, 
aby nieugięcie likwidować wszyst­
kie niedomagania. Musimy walczyć 
o planowe kursowanie pociągów, o 
oszczędność świałła i paliwa. Musi­
my walczyć z resztkami biurokracji, 
tępoty i rutyniarstwa, które hamu­
ją nasz marsz naprzód. Zadania te 
wiążą się ściśle z k-0niecznością 

- Zwiększyć czujność nad wyko 
naniem Planu 6 - letniego - to 
zwiększyć troskę o park maszynu· 
wy, o pąlne wykorzystanie naszych 
krosien i maszyn prz<;dzalniczych, 
o planowe i szybkościowe przepro­
wadzanie remontów - powiedział 
tow. Karpowski z Woli Krzysztopor 
skiej. 

- Zwiększyć czujność, to walczyć Kadry decydujq o ·wykonaniu Planu I 
datinie rozbudowan y p.memYl!ł. Każ I 
dy członek Pa.rtii winien żyć za­
gadnieniem kadr. Wśród robotni'­
ków mamy wielu ;zdolnych i odd~­
nych nam ludzi - powiedział t-Ow. 
Kfozma., H sekretarz Komitetu Po· 
wiatowego w P iotrkowie. - musi­
my s-ię tylko nimi zainteresować, 
przeszkolić iich i wysuwać na kie­
r ownicze sta11owiska. Ostatnio w 
Fabryce Farb i Lakierów w Woli 
K.rz.)"'Srz.toporskńej wysunęliśmy k-0-
wala na stanowisko kierownika 
warsztatów. Okarz:ało się, że d·aje so 
bie doskonałe Tad~ i pracuje zupeł-

- Trrz:eba rarz: wreszcie skończyć~ 
ciągnął dalej mówca - rz. uprawia­
nym dotychooas sposobem pmeka­
,zyw.ania ~eceń rz.za biurka, popraez 
wypisywanie !l)m'z.ądrreń, okólników 
itp. Każdy pt'MlOwnik rady narodo­
wej musi utrzymywa<\ stały kon­
takt z masami m pośrednictwem o­
peratywnej pracy w terenie. Komi­
sje r.ad musrz:ą .z.rozumieć, że łącznie 
Il. pr~ydrami ci'ąży 111a nicll obowią­
,zek budowy rund-aimentów socjalifl­
mu. 

K-Olmisje, obok Qełniania funkcji 
'i kóntroli społercmej, muszą stać się 

, ~możenia czujności, z nieustępli· 
w:vm ujawnianiem podstępnej dzia­
l&lnośoi wroga klasowego. W dobie 
realizacji Planu 6 - letniego muszą 
być szczególnie brane pod uwagę i 
przestrzegane historyczne uchwały 
III Plenum KC. 

O konieczności wzmożenia czuj­
ności mówił dyrektor naczelny 
PZPB w Pabianicach, tow. Kamiń­
•ki. 

- Ostrzej, niż dotychczas, zwal· 
cmać musimy brakoróbstwo i marno 
trawstwo, . obniżać koszty własne, 
p0c1nosić jakość towaru, rrnoiększać 
iłJ'SCYPlinę pracy. ~akłady nasze, je 
dne z największych w Polsce, maj~ 
pewrie bl'a!k:il na odci'Ilku prrz:ędrzalro 

. która w ostatnich miesiącach nie 

o oszczędną l planową gospodarkę 
o rozwój racjonalizacji i nowator­
stwa wśród r obotników - mówił 
tow. Sobiech&rt, II sekretarz KM 
Piotrków. 

Jednym z warunków wykonania 
Planu 6 - letniego jest wzmożenie 
czujności przez organizacje partyj­
ne, powiedział tow. Jędrzejczak z 
Żychlina. Gdy nasza organiz:icja 
party jna nie interesowała się pro­
dukcją, przez szereg miesięcy nie , 
wypełnialiśmy planów produkcyj 
nych. Zainteresowanie się produk 
cją organizacji partyjnej, zwalc'.Za 
nie niedbalstwa i zaśniedziałego biu 
rokratyzmu w wydziale zaopa.trze­
nia, sytuację rad·ykalnie zmieniły. 
Okazało się bowiem, że fabryka na 
sza nie wykonywała planów 2 po­
wodu braku surowca . 

Plan 6-letni - własnością 
robotnika i chłopa 

każdego 

- Każdy obywatel Polski Ludo- w Niechcicach chłopi i robotnicy 
w~j winien być bojownikiem o wy- \założyli pierwszą w Polsce fabrykę 
konanie Planu 6- letniego - mó- drożdży pastewnych? 

Ro,zbudowa w Planie 6-Jetnim 
przemysłu na terenie naszego woje­
wództwa wymaga praygotowania 
około 20 tys. r obotników wykwali­
fikowanych, kierowników, dyrekto­
rów i t. p. .,.- oznajmił te>w. Bo­
rzycki, kierownik Wydziału Kadr 
K. W. Pu>R . Nakłada to na komi­
tety powiatowe i wszystkie organi­
zacje dołowe obowiązek wzmożenia 
wysiłków na odcinku wYSzukiwa­
nia. i szkolenia. tka.dr. A trzeba 
stwierdzić, że na szczeblu powiatu 
sprawa kadr, Jllimo llinacenej popra 
wy !PO IV Plenum, w dalszym ciągu· 
jeszca,e stanowi p:rrzedmiot troski 
niemal wyłącznie Wi!!llliałów kadr 
w komUetach powiiafowtch ,Nato­
mi1ast cały aparat pa,rtyjny n ie in­
teresuje się dostatecznie kadrami. 
Założenia Planu 6-letniego nakłada­
ją na organizacje partyjne obowią­
zek krańoowej zmiany tego stanu 
rzeczy. Komitety- powiatowe mus(ZĄ 
ustalić liczbę ludrz:i, jakich potrrz.ebu 
ją, a w.tedy łatwiej będizie im ka­
d:ry wyszukać. Nie mowa rl.apomi­
nać o bogatym rezerwuaa'Ze kadir, 
jaki posiadamy wśród kobiet. Trze­
ba śmiało szkolić i wysuwać kobie­
ty. Sprawa wykwalifik<1wanych 
kadr ma tym większe rz.nac,zen.ie dla 
naszej wojewódizk:iej organirzacji 
partyjnej, że musimy je dostiarcr;yc 
innym wojewód7itwom, gdzie we­
dług Planu 6-letniego zostanie wy-

nie 'dobrne.. . 
- Młodzież jes-t wielkim rezer­

wuarem kadr w walce o rttlizację 
Planu 6-letnie«o - oświadezyła 
tow. Maityszkie~ przewodniczą­
ca. Powiatowego 7Aanądu ZMP w 
Piotl'kowie. Musimy stwierdrz.ić, że 
nie rmaliśmy naszych cizłonków, n ie 
dostatec,znie interesO'\valiśmy się 
tym, co oni Tobią, jak są wychowy­
wani. Nie kontrolowaliśmy również 
wykonania. zobowiązań podejmowa­
nych przez młodzirioweów. Obe~nie 
styl nasrzej pracy uległ zmianie. 
Aktywiści nasi stale odwiedzają te­
ren, stykają się bezpośrednio rz: rrze· 
·szami młodrz.ieży, po:z.niają je, ,zdol­
niejszych wyław:ia1ą :i kierują ich 
na przeszkolenie ideologiczne i za­
wodowe. 

szkołą rząd.unia. wciąga~ do pra.­
. cy i aktywizując pnedstaiwlcieli size I rokich mu pracujących. Komisje 

I 
kontroli epołec:rmej nie mogą ogra­
niczać się wyłącznie do mvalC"Zania 
spekulac\li i nadużYć w tych CZY in­
nyeh plaeówkaeb. Muszą one stać 
się łnst'l'UDlentem walki klasowej, 
muszą pomóc cMqpom mało l śre­
d111:'ioro1nym w budowie sotja!iizmu 
na wsi, ogcranicza,jąc stałe w:pływy 
wrqga klasowego, bogacrza wiej-
skiego. • 

' Trzeba stwierdiz;ić, że skład soojał 
ny w.ie.lu jeszcze lkmni.sji nie jest za 
dowala.ja,cy. Dla pri.ykładu można 

fllow. CZFM.AW PABISIAK''• wziąć choćby komisję zdrowia Ra-
sekretarz Pł'ezydium Woj • .Ra.dy Nar. dy Narodowej w Piotrkowie. Na 13 

cel:onków jest 9 pracowników um>'sło 
Założenia Planu 6-letniego wy- wych, w tym 7 pTacowników wydzia 

maga•ją od rad narodowych ogrom- łów Preey-d'ium Rady. Taki stan rze 
nego wysiłku - powiedział tow. Pa czy na'kład.a na nas obowJązelc jak 
bisiak - sekretaJ:rz Wojewódrz:kiej najsrzybszego sk-0ntrolowania skła· 
Rady Narodowej. Rady narodowe du sooja.lneg0 komisji i samych rad 
muszą gruntownie ZD\ienić styl swej narodowych. 
pracy, usunąć tkw.iących jesz:ze tu 
i ówdrzie ~aśnied:lialych, a czasem W jakim rzakresie potrafimy prze 
wrogo ustosunkowanych do Polski nieść do rad narodowych wytyczne 
Ludowej biurokratów, utrudniają· ID, IV i V PlenUJtl KC naszej Pat'• 
cych pracę. tii, w tak-im też stopniu rzdoln3 bę-

Nakladia to na .rady. n~rodowe ~- dą one do realizacji Planu 6-letnie­
bowiązek wyszuk1wan!a. i szk~lenła go d budowy fundamentów socja-
nowych kadr adm.inistr.acy,Jnyeh. . ' 0 • . . _ 
kadr młodych, oddanych i ofiarnych, \ llzmu - oswiadczył na rz.akonczeme 
a wtedy organa jednolitej wład;zy tow. Pabisiak. 

wił kierownik Wydziału Rolnego Jednak dotychczasowe osiągnięcia 
KiW PZPR, tow. Glinnfoki. - Każdy nie mogą przesłonić braków, w-ynika 
członek Partii winien stać się agjLa jących z niedostatecznej opieki komi 
torem i rzecznikiem Planu 6 - le~nie tetów powiatowych i gminnych nad 
go. Szczególnie wielkie zadania sto spółdzielniami i ośrodkami maszyno 
~ p~d \viejsklm a·ktywem partyj- wymi. Przykładem tego może być 
nym. Mimo trudności, jakie nappty KP w Łodzi, który tworząc speri­
kamy w terenie, zorganizowaliśmy dzielnie produkcyjne, nie zastana­
,.. osłamim miesiącu w wojewódz- wiał się nad tym, kto będzie nimi 
twie łódzkim 20 nowych sw>łdzielń kierował. Doprowadził też do tego, 
J)!'Odukcyjnych, a w najbliższych że w n iektórych !półdzielniach, jak 
dniach zarejestrujemy utworzenie np. w Adamowie, na kierownicze 
daIBzych 5 - oświadczył - ~ró~ stanowiska wślizgnęły się obce i 
okla&ków zebranych tow. Glinnmki. wrogie nam elementy. Nadchodzą-

Towarzysze z dumą słuchali mel- cy okres siewów jesiennych winien 
dunków o pomyślnie przeprowadza skłonić organizację partyjną do in­
nej akcji siewnej i żniwnej, o pla- tensywnej pracy nad planową upra 
nie kontraktacji, wypełnionym w wą, i zasiewem pól, nad zorganizo· 
100 procentach. Słuchali o faktach, waniem planowej pomocy sąsiedz­
świadczących o wzrastaj~cej inicja kiej. Nasze organizacje partyjne 
tywie i aktywności mas chłopslsich . winny zmobilizować m~sy chłopskie 
Ceyż najlepszym tego dowodem nie do zdecydowanej walki z bogaczem, 
jest wiadomość, że w PGR Kobte-

Zbudujemy nową Polskę bogatą, silną, szczęśliwą 
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TOB'. H'ang podsun1owuje dgshus;ę 

rr;ysko pracownicy rolni z własnej walki, która w okresie 6 - lecia mu 
inicjatywy przeprowadzili drogę, że ~i być przeprowadzona zwycięsko. 

Wieś idzie naprzód 

III i IV PLENUM KC PZPR wykre­
śliły jasną i wyraźną linię naszej Par . 
tii, stwierdziły, że celem naszym jest 
budowa ustroju socjallslyczuego w 
Polsce. Nie łatwa to droga, lecz prze 
cież, jak stwierdził tow. Minc, polska. 
klasa robotnicza godna jest takich 
właśnie trudnych i odpowiedzialnych 
zadań, jaikie st~Ją przed nią. 

Mamy już poza sobą Plan 3-letni, 
plan odbudowy naszego kraju. Mamy 
już poza sobą okres wytężonej pracy, 
ogromnych przemian gospodarc:zych, 
w wyniku których przy końcu Planu 
3-letniego już 90 procent naszej pro­
dukcji znt>.jdowało się w i:ękach 
P<1ństwa. 

Mimo przeszkód, mimo trudności 
~łdzielnile produkcyjne rozwijają 
się i pracują pomyślnie. Członkini 
spółdzielni tow. Gierbichowa mówi 
ła o tym, z optymizmem i głęboką 

. wiarą w pomyślną, jasną przyszłość, 
ldadącą kres dotychczasowej r:ędz 
nej wegetacji na małorolnych gos­
podarstwach. Mówiła, przedstawia­
jąc początkowe trudności, które zo­
stały już zwalczone, podkreślając 
wzrastającą wydajność pracy, po­
myślny przebieg zbiorów tegorocz-
ftych. , 

Jakby nowy ożywczy prąd prze­
smdł po sali, gdy stanąwszy na try 
bbnie w pasiastym wełniaku zabra 
ła głos tow. Wiśniewska, członkini 
spółdzielni produkcyjnej w Rzeczy 
e,. Powiedziała krótko, rzuciła kil­
ka zdań, ale tchnących taką siłą, ta 
kl\ marą w socjalistyczną przyszłość 
ws.i polskiej, że bur.zliwe oklaski 
przerywały co chwil~ jej przemówie 
nie. 

- Spółdzielnia nasza. istnieje n ie 
dawno, lecz już dorobiliśmy tię no 
wych krów, wybudowaliśmy silosy. 
Gdy organizowaliśmy naszą spół 
dzielnię to nie brak było takic:1, 
którzy mówili, że tylko patrzeć, a 
wybuchnie wojna i nic nie będzie z 
naszej pracy. A tu snopki powiąza- Lecz zadania, stojące przed nami 
liśmy i niezadługo zabieramy .dę w obliczu Planu 6-Ietniego, są o wie· 
do wykopków, patrząc z wiarą. w le większej wagi. Plan 3-letni pole· 
przyszłość. gał na odbudowie tego, co już kiedyś 

Tow. Wiśniewska ostro zganiła mieliśmy, na uruchomieniu zakładów, 
tych, którzy narzekają, lękają się które istniały przed wojną. W okre­
trudności, zamiast z energią przy;;tą sie 6-lecia będziemy budować i two­
pić do pracy nad realizacją Planu rzyć rzeczy nowe, będziemy stawiać 
6 - letniego. nie istniejące przedtem obiekty prze-
Wystąpienia tow Wiśniewskiej i mysłowe. W okresie tego 6-lecia po . . ·. - . · . I każemy, że potrafimy przekształcić 

mnych przedstawicieli wsi były V<Y nasz kraj w jeden z najbardziej uprze 
razem głębokich przemian, zacho- mysłowionych w Europie. 
dzących w psychice chłopa, były Staje przed nami z!łdanie odrob1e­
nieodpartym dowodem, że będzie on 1Die wiekowych zacofań gospodar­
kroczył ręka. w rękę z robotnikiem czych, konieczność zwalczenia s ta­
do Polski Socjalistycznej. .rych, kapitalistycznych przeżytków, 

W każdej gromadzie grupa kandydacka 
ugruntowania trwałych, mocnych fun 
damentów socjalizmu. Dążymy do te­
go, aby w 1955 roku nie pozostało w 
Polsce nic z kapitalistycznych metod 
produkcji przemysłowej. Chcemy, 
aby w okresie sześciolatki zmieniło 
się całkowicie oblicze naszej wsi dro-

,... Przebudujemy Witrój wsi, gdy 
u111niemy tak zwane białe pła.my tj. 
ZOł'l'&Dizujemy we wszystkich gro-· 
inedach grupy kandydackie -'-

stwierdził tow. Ra.tajczyk Il sekre­
ta-n KP w Łodzi. Błędem naszym by 
ło to, że tworząc spółdzielnie pro­
dukcyjne, zapominaliśmv o zaklada 

gą masowego rozwoju spółdzielczości 
produkcyjnej. 

- Wiemy, towarzysze, że realiza­
cja naszych planów przebiegać bę­
dzie w warunkach zaostrzającej się 
walk.i klasowej, że na wszystkich od­
cinkach naszej pracy natrafiać bę­
dziemy na zorganizowany opór wru­
ga. Na tę walkę należy przyyotować 
uasze organizacje partyjne. Wróg nie 
poddaje się dobrowolnie. I dlatego 
orężem naszym w walcs musi być 
}trzede wszy!ltkim praca polityczna, 
ideologiczna. 

Szczególnie ważnego chai:akleru na~ 
biera w chwili obecnej praca. polltycz 
na na w.si. Dotychczas nie zawsze po­
trafiliśmy pokazać chłopu w sposób 
konkretny i przekonywujący drogę do 
socjalizmu, nie umieliśmy powiązać 
motywów politycznych i material­
nych, wysuwając na pierwszy pian 
·względy materialne. Dlatego leż mu­
simy położyć ogromny nacisk na ko­
nieczność pracy ideologicznej wśród 
szerokich mas chłopskich, jednocześ­
nie tworząc rozległe podstawy mate­
rialne dla rozwoju spółdzielczości 
produkcyjnej. 

Organizowanie wciąż nowych 
ośrodków maszynowych, szkole­
nie kadr technicznych, wysuwanie 
nowych, ofiarnych i zdolnych je­
dnostek na kierownicze stanowi­
skil, planowy przebieg konh ak­
tacjl, skupu zboża, obznajmienia 
chłopów z założeniami Planu 6-
letniego - oto nasze zadania na 
odcinku walki o wieś socjali-

„ styczną. 

Założenia J>lann 6-let1,1.iego, muszą 

zostać głęboko przyswojone przez ca­
ły nasz aktyw partyjny. Musimy wy 
grać bitwę generalną o realizację 
linii politycznej naszej Partii. Ta 
myśl była przewodnim molywem dzi­
siejszej dyskusji. Dyskusja wykaza­
ła, że towarzysze przyjęli uchwały 
V Plenum z głębokim entuzjazmem, 
żi. czują się w pełni odpowiedzialni 
za całkowitą realizację zaszczytnych 
zadań, jakie stoją przed nimi w okre 
sie najbliższego 6-lecia. 

Towarzysze mówili o swych zakła­
dach pracy, czując się w pełni kh go 
spodarzaroi, wykrywając przyczyny 
talrich cźy innych niepowod7.0!ń, szu­
kając dróg, wiodących do poprawy. 
Zagadnienia. poruszone w dzisiejszej 
dyskusji, były zupełnie słuszne, sta­
nowią one zasadnicze elementy prze­
wrptu gospodarczego i społecznego, 
jc:ki nastąpi u nas w rlobie realizacji 
Planu 6-letniego. Trzeba lu na pierw 
szy plan wysunąć zagadnienie prze· 
wrntu technicznego, szkolenia zawo­
dowego, usprawniania dotychczaso­
wych metod pracy na każdym odcin­
ku, rozwoju ruchu racjonalizator­
skiego, podnoszenia dyscypliny pra­
cy, podnoszenia wydajności pracy 
ludzi i maszyn, lepszego wykorzysta­
nia czasu roboczego, 7.af:'•adnienie ob­
niżenia kosztów własnych. 
Żeby cele te osiągnąć, musimy jak 

r:ajry'.::hlej podnieść poziom organiza­
cyjny naszej pracy. Umiejętność 
organizowania - to rzecz bardzo 
ważna. Za opanowanie tej umieji:t­
ności ponoszą pełną odpowiedzial­
ność nasze organizacje partyjne . . O ile 
buwiem czuwają nad praca Jednostki 

gospodarc..:ej, przy k'tórej is tniej~. 
One odpowiadają za skoordynowanie 
pracy w tak skomplikowanym me­
chaniźmłe, jakim są zakłady przemy­
słowe, za podniesienie autor:ytetu kle 
rownika zakładu. 
Podcząs dyskusji dały się słyszeć 

niepokojące wypowiedzi, świadczące 
o niewłaściwym nastawieniu wobec 
dyrektorów w niektórych zakładach 
pracv. Jest to bardzo szkodliwe i 
r.iesłuszne. Dyrektorzy naszych za­
kładów - to luckie, wywodzący słę 
11rzeważnie z klasy robotniczej, od­
powiedzialni za powierzoną im pla­
cówkę. Muszą się cieszyć należnym 
im autorvtetern i poważaniem. 
Winniśmy stwarzać w naszych za· 

kładach odpowiednią atmosferę dla. 
wydajnej i owocnej pracy naszych 
inżynierów, kierowników i majstrów. 
Należy podnieść ich autorytet l rolę 
w na.szym przemyśle. 

Walka o podniesienie poziomu irleo 
logicznego i poziomu organizacyjne­
go, bezwzględna, zdecydowana walka 
z wrogiem klasowym w mieście i na · 
wsi. umoiliwlą nam pomyślne i cął­
kowite wypełnienie naszych zadań. 

Plan 6-Jetni stoi przed nami - cał· 
kowicie realny, całkowicie możliwy 
de wypełnienia, Zawarliśmy ze Związ 
kiem Radzieckim, z krajami demo­
kracji Indowej umowy, zapewniające 
nam dostawy surowców i maszyn. 

MAMY CAł,KOWIT Ą PEWNO SC, 
ŻE NIC NIE STANIE NAM NA PRZE. 
S2'KODZIE W DRODZE DO BUDOWY 
NOWEJ POLSKI, KRAJU BOGA· 
TEGO, SILNEGO, SZCZĘSLIWEGO. 

I TAKĄ POLSKĘ ZBUDUJEMY, 
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Komunikat 
W myśl okólnika Ministerstwa 

\ Komunikacji z dnia 23 czerwca 
1950 roku - Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Tomaszowie Ma 
zowieckim zarządza, by wszyscy 
właściciele warsztatów samochodo­
wych i stacji obsługi zgłosili w nie 
przekraczalnym terminie do dnia 
10 sierpnia 1950 roku swe warszta­
ty do Prezydium' MRN - wydział 
komu11i)tacyjny - pokój Nr 20 (o­
kie11ko), po uprzednim nabyciu for 
mularz.a zgłoszeniowego. 

Zakończenie kursu 
dla nie'ł"ykwalifikowanych 

nauczycieli 
W sobotę odbyło się uroczyste roz 

danie św1adectw maturalnych ucze­
stnikom terenoweg. kursu kształce­
nia nauczycieli niewykwalifikowa­
nych. Na uroczystości przemawiał 
dyrektor liceum pt-:lagogicznego -
ob. Władysław ~foroch, stwierdza­
jąc między" innymi: 

- Dziś, Pa wieloletniej, żmudnej 
ł trudnej pracy sa:nokształceniowej 
o iągnęliśc'ie swój cel i stajecie się 
pełnowartościowymi nauczycielami, 
jakich w chwili 01'.:cr.ej potrzebuje 
Pol~ka Ludowa. Wierzyć można, że 
tak jak poh·afiliści1:: z uporem kształ 
cić się - tak samo z uporem bę­
dziecie Wćlczyć o wych_owanie na 
światłych pbywateU młodego poko 
lenia, ktoi:ego jesteście i będziecie 
wychowawcami. 

Na:;tępnie - krótkie przemówie­
nie wygłosili inspektor Kornacki o­
raz przewodniczący nń~jscowego o­
gniska ZNP- '- tow. Niedzielski, po 
czym wręczo1'lo świadectw-a dojrza­
łości 59 maturzystom. W czasie wrę 
czania św'i>.dectw - serdecznymi 
oklaskami powitano· moment.wręcza 
nia świadectwa prymusom kursu: 
Tadeuszowi Różyckiemu i Mariano 
wi Fry:owi. 
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~ właściwie fotogazetka. Zatytulowa 
Kiedy rozpatrujemy prze­

słanki, gwarantujące nam peł 
ne,i a nawet przedterminowe 
realizowanie naszych planów 
produkcyjnych, kiedy analizu 
jąc swe zadania w ramach 
Planu Sześcioletniego - roz­
patrujenw poszczególne ele­
menty, które zezwolą na •YY­
pełni enie w pełni tych zadań 
- nie możemy pominąć obok 
wielu innych najbardziej istot 
nych zadań - roli współza­
\Vodnictwa pracy. Jest ono 
jednym z motorów podnosze­
nia wydajności i jakości pro­
dukcji, co w rezultacie -
wpływa w zasadniczy sposób 

' na tempo wykonywania na­
szych zadań. 
Mówimy przy każdej okazji, 

iż ruch °"'·spółzawodnictwa ogar 
nia coraz szersze rzesze naszych 
załóg fabrycznych, że przybie­
ra coraz nowe, lepsze, wyższe 
formy. I to jest prawda. Nie 
ulega· wątpliwości, iż ilość 
współzawodniczących obecnie 
jest wyższa niż przed rokiem, 
czy przed dwoma laty, że od 
form współzawodnictwa indy­
widualnego przeszliśmy do 
współzawodnictwa zespoło,:ve­
go, że zwracając kiedyś uwagę 
przede wszystkim na wydaj n ość, 
dziś stawiamy poważne wyma­
g-ania współzawodnictwu jako­
ściowemu. 

- Jak jednak przebiega 
wzrost i rozwój współzawod-
nictwa na dzisiejszym etapie? 

Od razu na \\'stępie stwierdzi­
·my, że w chwili obecnej, mimo 
powyższych osiągnięć, istnieją 
zaniedban_ia, które winny być 
w ja,k najkrótszym czasie zlik­
wido..,vane. 

Już w ubiegłym roku obowią 
zujące regulaminy i instrukcje 
- nie mieściły Rię w codzien-
11ych pra\\.t~·kach, stawały się 
zbyt ciasne, nieżyciowe i jako 
przestarzałe, zostały z końcem 
ub. r. zlikwidowane. 

W tej chwili mamy juź sier­
pień. I mimo wielu miesięcy, 
;Uzielących 11as od tamtego mo~ 
mentu, nie zostały ogło~one 
nowe .regula·min~; nowe. .normy 
i kryteria współzawodnictwa, 
co w rezultacie powoduje, iż za 
k~adowe komitety współzawod­
mctwa w miarę swych sił same 
u~ładają i regulaminy i instruk 
CJe. 

Fakt braku regulaminów i 
instrukcji - nie zwalnia jed­
nak od pmcy istniejących przy 
radach zakładowych komitetów 
współzawodnicb.va. Przeciwnie: 
właśnie tym bardziej intensyw­
nie winny one pracować, by 
przynajmniej w swych wła­
imych ramach układać jak naj­
bardziej życiowe i mobilizujące, 
a równocześnie określające wła­
ściwe normy i kryteria przesłan 
ki dla. rozwoju współzawodnic­
twa pracy. 

Szeroki kolektyw, składający 
sie z szeregu sekcji - winien 
tym bardziej intensywnie praco 
wać, by i organizacja i przebieg 
i wyniki współzawodnictwa od­
zwierciedlały nasz nowy, socja­
listyczny stosunek d o pracy. A 
tymczasem pod tym względem 
nie wszedzie dobrze się dzieje. 

W Tomaszowskich Zakładach 
np. komis ja współzawodnictwa 
liczy oko!<J 30 osób. Posiada sek 
c.ie (zgodnie ze starymi instruk 
cjami) - organizacyjną, eko­
nomiczno-techniczna.. młodzie­
żową, wynikmvą. Ten ob~zer'­
nv kolektyw - całą. troskę o 
wsnółzawodnictwo pracy pozo­
stawia w zasadzie etatowemu 
referentowi wsnółzawodnictwa 
uracy, od energii i inwencii, 
którego Zlł1e7.v, jakie są. osta­
teczne wyniki współzawodnic­
twa. 

Nic też dziwnego, że przez 
dłud okre~ odcinek ten kulał. a 
ieśli obecnie jest na zakładzie 
lepiej niż przed kilkoma mie~i::i 
cami - to jest to ::i:asłu1-ra jed­
nostki, a nie kolekty·wu. 'Wpl'a'"-' 
dzie sam Komitet zbiera się 
obecnje raz na miesiąc (przed 
tym i tego nie było), ale po­
szczególne· sekcje są. fikcją. 

Wszystko: i organizowanie ::i:a­
łogi do współzawodnictwa i 
określanie kryteriów i podsumo 
w:n11:anie w~rników - w 7...a.sR<lzie 
robi ta sama osoba, ::i. zbierający 
się raz na miesiac l\Dmiłet i to 
w nieueł.nym składzie akcentuje 
jedynie przedłożonemu wnioski. 

Tego· rodzai u stan Htwarza w 
każdej chwili niebezpioozeń­
stwo, tz ·wspólzawodnictwo ro­
bione jest zza biurka, gdyż 
przy najlepszych na,,·et che­
ciach referenta współzawodnic­
twa, nie wvwia.że on się w peł­
ni w sposób właściwy ze swych 

obowiązków, bowiem trudno wy 
magać od jednostki, by nie uto­
nęła w papiera<:h wtedy, kiedy 
~1szelkie sprawy w większości 
wypadków musi załatwiać sa­
ma. 

Ten bezwład, brak aktywno­
ści pełnego kolegialnego ciała 
- jest pierwszym momentem, 
który musi stać się przedmio­
tem analizy rad zakładowych i 
który musi ulec zmianie na lep­
sze. 
Współzawodnictwo nie może 

pozostawać czymś martwym, 
czymś - co mobilizuje jedynie 
komisję współzawodnictwa raz 
na kwartał do ~twierdzenia 
wniosków referenta;- komu przy 
znać ta.ką czy inną nagrodę, 

współzawodnictwo nie może być na ona jest „Jedziemy do brygad 
tylko zagadnieniem rozdzialu SP" i miała niewątpliwie informo­
premii pieniężnych. wać młodzież o tym. co w bryga~ 
Współzawodnict\vo musi mo- dach słychać, jakie brygady SP ma 

bilizować. Musi mobilizować Jo ją osiągnięcia itd. Jak ta gazetka 
coraz lepszych ,wyników pro- wygląda? 
dukcyjnych, -do likwidowania 'li' Zdjęcia pozry,.vane, a te co ·jesz 
toku jego trwania wszelkiego cze (Wiszą, są stare i dawno straciły 
rodzaju braków i niedociągnięć, już na aktualności. Szyba gabloty, 
do coraz bardziej socjalistyczne w której umieszczona jest fotokro~ 
go stosunku do pracy i produk- nika pęknięta, a co więcej - 1>ama 

· · gablota wcale nie jest zamknięi:a, CJl. 
Współza\vodnictwo _ musi w każdej chwili można ją otworzyć 

być jednym z fragmentów na- i zerwać pozostałe zdjęci~ .. 
szej walki o Plan Sześcioletni. Nie bardzo to dobrze swiadczy o 
I o' tym - po V Plenum naszej Miejskiej Komendzie SP. Wit?.tzy­
Partii muszą pamiętać organi- my, że fotogazetka SP na gmacnu 
zacje partyjne i związki zawo-1 Komendy Miejskiej na pe~no zmie 
dowe. ni szybko s~vój wygląd. 

(j.) (p) 

Shladka partq Jna -
to jeden z podstawowych obowiązków członka Partii 

„Sekretarz podstawowej organiza­
cji P<trtyjnej l egzekutywa organiza 
cjł przy Ubezpieczalni Społecznej w 
Tomaszowie Ma:z, nie poświęcAły do­
tychczas dostatecznej uwagi zagad­
nieniu opłacania składek członkow­
skich, co w rezultacie powoduje, iż 

niektón.y towarzysze nie opłacają 
składe-k w przep~sanej wys1>kości. 
Także towarzysze, zajmujący C)ZO­

łowe stanowiska. w Ubezpieezalni, od 
kt(n·y{:h należy wymagać pełnego u­
świa-domienia i znajomości obowią71 
ków członka Partii - nie poczuwa­
ją się do oho~ązku płacenia. sltla­
dek partyjnych według określonej 
prze-i władze centralne taryfy„." 

„.„Egzekutywa pcdst<l,wowej orga­
nizacji partyjnej przy Tomaszow­
sldej Fa.bryce Dywanów i Cho!łni­
ków mało żyje za.gadnieniem skła­
dek członkowskich. Naleiy pouczyć 
towarzyszy - pracowników umyslo 
wych. że właściwe opłaca.nie składek 
jes.t Jednym z mierników stosunku 
członków do swych obo,wiązl{ów i 
do P<u-tii„." 

* • * 
Zacytowane :fragmenty - to uryw 

ki, z wniosków instruktorów Miej­
skiego Komitetu PZPR w Tomaszo­
wie, które wyciągnięte wstały po lu 
stracji szeregu organirz:acji partyj­
nych odnośnie praebiegu wpłat skła 
de~ członkowskich i ich właściwej, 

określonej instrukcjami wysokości. I li, iż jeśli płacą już dw.ieście czy 
Mów:ą one, że riagadnien:le składki trzysta złotych miesięcznie - to do­
partyjnej było · dotychczas p!"Zez wie brze spełniają jeden z podstawo­
le naszych organizacji partyjnych, wych obowiątzków członka Partii. 
pr:ze?. kierownictwa organi'lacji :- Wnicsek trzeci - że organi-zacje 
traktowane .zbyt lekko, zbyt po- partyjne zagadnienie składek człon 
wierzehownie. że nie prowadzono kowskich traktowały i traktują w 
kontroli. czy każdy z c:zlonków Par- sposób czysto mechaniczny. Nie wy 
tii płaci składkę w wy~kości od· korzystywano sprawy opłacania 

povnadającej jego zarobkom. składki dla podkreślenia wychowaw 
Jak.i z tego wniosek? czych akcentów, które tkwią w obo 
Wniosek pierwszy to ten, o któ- wiąrz.lrn właściwego prrz:estre.egania 

rym była mowa wyżej, 7.e k.ierowni- wysokości składki, w obowiązku lo­
ctwa organizacji, sekretarize jalnego przestrzegania :ia:tstru'kcji 
zbyt mało do chwili obecnej inte- wład;~ centrolnych. 
resowali się sprawami składek cizłon Dlatego konieczne się staje, a.by 
kowskkh ograniczając jedynie w najbliższym czasie ws12:ystk.ie na­
swe .zain~resowania do tego, my sze organirz:acje partyjne sprawom 
składki są wpłacane w terminie, składek członkowskich poświęcll.· 
czy też nie. więeeJ uwagi. - Zagadnienie to na-

Wmosek drugi - że crt.lonkowie leży posta-wić na rz:ebraniach oddzia 
Partii sprawę opłat członkowskich lowych i pod~tawowych organia:acji 
traktowali w wielu wypadkach zbyt partyjnych i wycią~nąć wnioski .z za 
lekk<>. że szczególnie niektórzy to- niedbań tam, gdzie ~niedbarua te 
warzysze lepiej usytuowani uważa~ istnieją. 

z życia Ligi Przyjaciół Żołnierza 
Czytaliśmy już na łamach naszej 

pi;asy o zjeździe zjednoczemowym, 
jaki odbył się w dniu 22 lipca br. 
w Warszawie, na którym Towarzy 
stwo Przyjaciół żołnierza, Towa-

J • ,· ł 

rzystwo Przyjaciół ORMO i Zwią 
zek Krótkofalowców - _połączyły 

się w Ligę Przyjaciół żołnierza. 
Celem omówienia wytycznych dla 

prac LPż i sprawozdania ze zjazdu 
~· odbyło się "w 'tych dnia'.l:'ł\." tmsie-

., I ~ , •• d I a· dzenie zarządu tomaszowskiego. od-

' Kursy· sżkoleniowe inwalidów ~;::u p;~;o n:ez~~~~; n~:~pz:;ą~:i 
Odd O . k. S ł . l U . . . treści: 

ział pie 1 po eczne.J 18~0 at. .konczeme eona.i- „Zebrani na posiedzeniu członko 

Naslhorespondencl oiszą 

przy Prezydium Miejskie.i Rady mąieJ .7 kla~ sz~oł~ powszech- wie zarządu Ligi Przyjaciół żołnie 
Narodowej podaje. do wiaclo- ~e.i, m~ ko1z!sLame ~otąd ~e rza _ potępiamy barbarzyńskich 
mości, iż przyjmowane są za pi- szkolema i_ia kos~t Skarbu Pan- imperialistów amerykańskich, któ­
sy inwalidów na kurs kreśleń stw~„ zan:nłowame do zawodu rzy w bestialski sposób napadli :i.vol 
technicznych pierwszego stop- kreslarsk1egy. . • na, ludową Koreę. Potępiamy '1ch 
nia w zakresie budowlanym i :po _POdarna nalez.,y ~ołączy~: I zbrodnicze bombardowanie ludności 

Centralny Zarząd zbyt mało troszczy się o produkcję 
N a jwięKszą bolączką Fabryki 

Pasów jest dział konfekcji. Pro 
dukcia na tym dziale kuleje tak 
pod wzglę<l'em ilościowym, jak 
i· jakościowym. Szczególnie ja 
kość wyprodukowanych artyktt 
łów pozostawia wiele do życze 
ni a. 

. Zagadnienie to sta-ie szczegó!1 
nie ostro po V Plenum naszej 
Partii, które za.początkowalo no 
wy okres walki o plany produk 
cyjne, o ilość i jakość produk 
cji na każdym odcinku. Dlatego 
należy ' rriocniej, niż dotychczas 
prowadzić robotę uświadamiają 
cą wśród robotników. ale. rów 
nocześnie słu~zne będzie, kiedy 
zlikwidowane zostaną sprawy, 
nie wpływające dodatnio na tok 
produkcji. 

Rozg-0ryczenie wśród pracow­
ników wywołu.ie fakt, iż dział 
koiniekcji już odi lutego b.r„ w 
którym to miesiącu rozpoczął 
produkcję, aż do chwili obecnej 
nie posiada cenn~ka akordowe 
g-0 i zarobki w tym dziale są 
wskutek tego o \Viele niższe, a 
niżeli w innych działach Fabry 
ki Pasów. 

Przez pierwsze trzy miesiące 
na konfekcji produkowano jedy 
nie półfabrykaty z powodu braku 
materiałów pomocniczych. Nie 
możną było wtedy uchwycić 
norm i <Jpracować cennika.· Po 
czterech miesią<:ach prod u kc ii, 
Komisja Norm zebrała się i we 
spół z delegowanym przez Cen 
tralny Zarząd przedstawicielem, 
opra<:owała normy, które wysła 
ne zostały do zat>Vier<lizenia. 
Central1ny Zarząd tenni.k ten 
zatwierdził, okazało się jednak, 
że zostało w nim pominięte \Vie 
le czynności, składających siQ na 
całość produkcji daneg'J artyku 
łu. 

Jal( widać, Komjsja cenni\< 

opracowała nieściśle, pobieżnie, I na - w trosce o dział konfok 
a ~vy~ikło to ~ teg-o, .że Cz8.S cji czynią co mogą, by stwo 
posw1ęcony te1 sprawie był za rzyć warunki sprzyja iące jea() 
krótki, by wszystko można było rozwojowi i podnieść na ni·~1, 
zanalizow.ać i z~stawić. Na o- tak jakość, jak i ilość prQdiuk 
P'.acowa;111e cennika trze.ba byto ·cji. Wysiłki te jednak da ją poła 
k1~~a ·dni, a tymczasem przedsta wiczne rezultaty, g<l•yż Central 
w1c1el Centra~n:go Za~z~du przy ny Zarząd zbyt mało troszczy 
byt tylko na Je<l'e·IJ dzien, tłuma ~ię o te ~prawy. 
cz;ic się brakiem c,::asu. Chcemy wierzyć, że jednak 

Ostatnio - Komisja Norm o władze na<!rzedne naszych za 
pracowała na nowo normy i c<m kładów załatwią obecnie tę spra 
nik. Cennik wysiano do zatwier wę i w naibliższych dniach otrzy 
dzenia Centralnemu Zarządowi, mamy za twierdzone normy i 
lecz c.ała sprawa utknęła · na cennik d!a działu konfekcji. 
martwym punkcie: Mieczysław Iskierko · i 

Kierownictwo zakładu, rada Władysław Bury 
zakładowa, organizacja partyj korespondenci z Fa.bryki Pasów 

Po pracy·- w niedzielę -
, 

wypoczywamy 
Pracownicy ekspozytury PKS I taneczna, połączona z wystę 

potrafią nie tylko uczciwie i wy I !}em chóru ZMP ~ Liceum Han 
dajnie pracować. Potra.fią rów dlowego,_ naslępą1e - za''Y?dY 
nież zorganizować przyjemny P!Y~a~k1e, w k~orych wyrozmł 
i pożyt€czny wypoczynek po ca się 1 p1erwsze .. m1e1sce za1ąt pra-

. · p - iI ł cownik stac 11 obsługi - ob. T. 
łotygodnio:ve: pracy. ~z)< a Dabrówka oraz biegi i... i to-
d~m tego 1es t nasza ostatnia wy .wienie ryb. 
cieczka do Dąbrowy, pełna wese W biegu na 100 m. zwycięzcą 
Ja i radości. okazał 1się Zdziisław Wdelgosili 

Już o godz 7 rano na terenie &!d, k~óremu deptał ?o fpięlach 
ekspozytury panował ruch i Franciszek Dąbrowski. 
gwar. Pracownicy wraz ze swy Zainicjowane ,,wspÓłzawodnic 
mi rodzim1mi przyg-otowywali t\Ą·o" między miłośnikami węd 
się do wy jazrl•u.abv oo mozolnej ki (z kobielami na <:zele) 
pracy całego tygo<l'nia, odp.'Ocząć przyniosft) laury kierownikowi 
na świeżym powietrzu w~ród ekspozytury - ob. Klimkowi. 
sulejowskich lasów. Drugim był ob. Biernacki. 

Kiedy wszyscy wynależJ:i ~o W radosnym nas troju wrócili 
bie miejsca ,,pobylu" i kiedy śmy do Tomaszowa, by wypaczę 
wytchnięto po podróży - roz_ ci i radośni przystąpić do dalspe i 
poczęPśmy swó j calodzi~nny pro 1>racy. 
gram zabaw.owy, na który zło 
żyiy s;ę: piłka ręczna. zabawa 

Jerzy Tokarski 
korespondent „Głosu" 

metalowym, który odbywać się zyc1orys własnoręczme nap1- c iln . 
będzie w Poznaniu. sany, ostątnie świadectwo szkol yw . ei. . . _ • 

Pierwszeństwo. mają inwali- ne, świadectwo lekarskie, opisu- Wierzymy, ze ~-ar'.3d koreans~ 
dzi wojenńi, wojskowi i inwali- jące stan zdrowia inwillidy i walczący ? wolnosc ~ s~we::nnosc 
dzi pochodzenia robotniczego i jego inwalidztwo, świadectwo swego kraiu .. 0 ~praw~~dhwosc spo-
chłopskiego. moralności łeczną - osiągnie swoi cel. W wal 

Inwalidzi szkolący się na kur Inwalidzl pracy wimli ponad- ce tej naród k?reański ~ie jes osa-
sie otrzymują bezpłatnie za.kwa to złożyć ostatnią decyzję ZUS 1:1?tmony, gdyz sprawa. 1ego wol?o­
terunkowanie, wyżywienie, opie i ostatni odcinek przekazu ren- sc~ to sprawa wszystkich narodow, 
kę lekarską i naukę zawodu. W towego. miłujących pokój. 
razie shvierdzenia koniecznej ZaJ?isy na kurs przyjmuje . Dl~t~go protestuje~y ja~ n~je~er 
potrzeby, inwalidzi otrzymają Oddział Opieki Społecznej przy giczniei przeciwko m1eszart1u się im 
protezy. . Prezydium Mie.iskiej Rady Na- perialistów amerykańskich w we-

\ ·unki przyjęcia: Wiek od rodowej do dnia 10 sierpnia wnętrzne spra:wy Korei. żądamy 
____ __.,._____ wycofania imperialistycznych armii 

Pami•taj: kość- to cenny surowi ee ~~a0:;\aj~~:~s~~~~n~~d~~~e:yiła~: 
'f rącej sympatii klasie robotniczej ł 

koreańskiej armii, walczącej pod do 
wództwem Kim Ir-Sena. 

W .każdym gospodarstwie do- Zastosowanie tych surowców 
mowym między odpadkami znaj jest ogromne. Otrzymujemy z 
du.ią się kości. Są one przez na- nich materiały wybuchowe, sto­
sze gospo~~nie traktovvane jako Rowu.ne w górnictwie, płyny do 
bezwartosc10wy odpadek, pod- I hamulców samochodowych, apl'e 
czas g·dy kości stanowią jeden z turę do skór i tkaninr mydła, 
podstawowych surowców dla p&sty do podłóg, świece, smary 
przemysłu ch'emicznego, prze- do wierteł, farby drukarskie, 
twórczo-tłuszczowego i galante- smary do walcowni stali, do wy 
ryinego. robu kabli itd. Najwyższy już 
Duże i ·grube kości - po prze czas przestać uważać kości za 

róbcc zamieniają się w guziki, niepotrzebny i bezużyteczny od­
npże do papieru, grzebienie, paclek. Odwrotnie: należy w 
szpilki do wł~só'y itp. Kości .o nich wi~zieć c.ennv suro\yiec, 
strukturze włokmsteJ - daJą gromadzie go i odstawiac do 
się przy pomocy prasy giąć, składnic złomu i odpadków użyt 
prasować i polerować, można im kovv;vch. · 
nadać przezroczvstość i zabar- Celem ułatwienia zbiórki 
wienie„ a Rtąd ich 'Yielkie zasto- kości - składnica złomu przy 
so~vame ~~, pr~e.mysle galf}nte- PZGS rozesłała do zakładów 
ry.inym. Z kosc1 otrzymuJern~ masarskich i zakładów zbiorowe 
tłuszcz kostny, a z mego: gh- · · · b' 'k' k , · 
cerynę, slear~rnę. aleinę. pak go_ zy,~1ema z 10rn1 I n~. .osc1, 
stearynow~-. mydła„ Kości lama ktore 5ęd.ą ok_resowo opr~zniane. 
ne i odtłnszczone dają paszę wa Sa1!1a zb10rmca (Armn Ludo­
nienną, fosforoi,.\•a. klej, m:::i.czkę ~ve.i 17) czynna jest od godz. 
kostną, popiół kostny, pokarm ., .3fl do godz. 16 bez przerwy 
dla drobiu , nawozy sztuczne. Su i przyjmuje każdą ilość odpad­
rowy klej kostny daje olej, łój, ków, płacąc za nie ceny ustalo­
tak ważne do dalszego przero- ne przez władze centralne. 
bu. (Z. K.) 

Czytajcie i rozpowszechniajcie uGŁOS" 

Zapewniamy, · że przyjdziem? z 
pomocą materialną koreańskim dzie · 
ciom, kobietom i ofiarom bombard:J 
wań przez amerykańskie samoloty". 

Ze §DOr tu 

Turni ei tenisa stołoweeowSpale 
W odbytym w Spale turnieju 

tenisa stołowego o mistrzostwo 
ośrodka wypoczynkowego 
piet wsze miejsce zajął Witold 
Olszewski przed Leonem Szar­
fom. 
Udział w turnieju wzięło 

ośmiu zawodników. Impreza od­
była się przy licznym zaintere· 
sowaniu wczasowiczów. 

Wyniki turnieju szachowego 
Przy udziale 15 zawodników 

zakończył się w Spale turniej 
szachowy o mistrzostwo ośrod­
ka wypoczynkowego. Mistrzo­
stwo zdobył Kobyłecki - 4,5 
pkt„ przed J. Bernaciakiem -
4 pkt. i E. Grabińskim ·- 3,5 
pkt. . 

Dowodem wyrównanego, dość 
wysokiego poziomu finałów tur 
nieju jest minimalna różnica 
punktów, dzieląca zwycięzców. 

I 

I 
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8 mistrzostwo Polski ZESPORTfJ 

Jak Skonecki pokonał Aśbotha •.. w szczypiorniaku 
i?rVJedostaitnte :finałow~ &pot:kania 

S7.<:0ypiorni's!t6w. O t:yttti ~ !Pol 
11cl sp.owodowtiy, riAI &K'.'9 Włók­

niam, który uległ Budowlmym w 
Opolu 6:15 (4:8), mus] Się udowolić 
na.razie tr2ecitą [o'katą. 

Ozierow (ZSRR) olśnił wszystkich swym rewelacyjnym serwisem 
(Korespondencja własna „Głosu Robotniczego") 

Co pisało praso łódzka w dn. 2 sierpnia 1930 r. 
U7 TYSIĘCY LUDZI 

„NA SAKSACH" 
W roku bieżącym 127.237 belll·obot 

nych Polaków udało się do Ni.cmiec 
na wboty :rolne, ~Y~ na tzw. „Sak­
sy". 

2.390.000 NIEWIDOMl'CH NA 
SWIECIE 

Jak podają gallety, na kuli ziem­
skiiej żyje obeCDJie 2.390.000 ludzi 
pozbawi'Onych wrz.roku. Największy 
oµsetek ślepych przY'Pada na Egipt, 
gdzie na ka•żde 100 tysięcy ludzi 
przypada 1.327 niewidomych. 

KILKASET WYP ADKO\'V 
ZATRUCIA WFilJLINĄ 

W ostatnim czasie do szpitali łódz 
kich odwieziono kilkaset osób, zatru 
tych nieświeżą wędliną. Jak stwier· 
di:tili lekarze, kiełbasa iz powodu 
-zmrueJszonej konsumcji leży zbyt 
długo u rzeźników, którizy zamia3t ją 
zniszczyć, sprzedają ją ludności w 
stanie rozkładu. 

KOWROWA ULICA 

Na ulicy Rzgowskiej przed domem 
nr 27, rz:łamała się oś u wozu, załado 

Sopot w lipcu 

Miejsca wszystkie wypełnione. O 
koło 4 tysięcy osób czeka na po 

czątek walki · Skonecki - Asboth. 
Padają zakłady. Na kort wchodtą 
wreszcie dwaj rywale, którzy już 
niejednokrotnie spotykali się w fina 
łach turniejów międzynarodowych, 
zagarniając na przemian tytuł mis­
trza. Gra się rozpoczyna ... 

SKONECKI PROWADZI 2:0 

Walka zawiązuje się wyrównana. 
Gem po gemie pada raz dla jedne­
go, to z.nów dla drugiego: 3:2, 4:3 
dla Asbotha. Skonecki wyrównuje 

POŻAR W KINIE „OAZA" na 4:4, zaczyna grać bardzieJ· ofen-
w k . te t o " l Becrzki z fabrą w stanie sproszko-

wanego farbami. 

mo a me „ aza prey u · sywnie, przeboJ·em zdobywaJ·ac 3"esz 
eh b 10 t ł · wanym rozsypały się po ulicy. Wóe -

ro rego - pows a pozar, na cze 2 gemy I pierwszego seta 6:4. 
k t k 1 · · ta' f"l · le iz nich popękało a farba zasypała 

g u e • ©apa ema się smy 1 moweJ. Drugi set Asboth gra niebywale 
Z t d · · k b' · h "k iezdnoi„ iprrzechodniów. Tumany róż a ru mem w a lme: mec. am " regularnie z głębi kortu, zdobywa 3 
42-letni Antoni Kolenda oraz jego nokolorowego pyłu wtZDiesione w po gemy z rzędu, Skonecki jednak sku 
14-letrrl syn Franciszek -- odnieśli wietrze na skutek wiatru - wstI'7.y- pia się, zbiera siły i wyciąga na 3:2. 
ciężkie obrażenia ciała. Młody Ko- mały ruch kołowy i pieszy na ';<i!ka Skonecki grając co raz precyzyj­
lenda stracił w ogniu obie nogi, któ god~n. niej, odpiera wszystkie niebezpiecz 
re spaliły się doszcrzętnie. Ki•lkadziesiąt osób, którym farba ne ataki i przy grzmocie oklasków 
Wśród publiCIZilości wybuchła stra zasypała oczy - prizewieziono do wyrównuje na 3:3 i po chwili pro­

!'Lna panika i tylko dzięki prllytom- szpitala. Na miejsce wydelegowano wadzi 4:3. Na widowni odprężenie, 
naści bileterów nie doszło do więk- większy oddział policji, celem utrzy ale znów za chwilę Asboth wyró­
s.zych ofiar w ludxi·ach. mania porządku. wnuje. Skonecki kończy jednak pię 

-------------------------- - lmie kilka piłek i prowadzi znowu 

TEATRY 
PAAl:>'l'WOWl'. 

TEATR 11\1. STEFANA JARACZA 
Cu1 Jaracza 27) 

T_eatr nieczynny 

PA:N8TWOWY l'EA'fR NOWl 
(ol. Oasz:vf1skiego 34. tel 181•341 
Teatr nieczynny. 

P~STWOWY 
TEATR POWSZECHN ~ 

(Ul. Obro:de6w Sta.11ngradu 21, 
tel. 150·36) 

Po skończonym okresie urlopo· 
wym od dnia 3 sierpnia br. o godz. 
19,15 codziennie komedia A. Fredry 
„Wielki człowiek do małych intere­
aów" w premierowej obsadz;ie. 

TEA'fR ,,ARLEKIN'' 
(ul. Piotrkowska 152) 

Niecrz;ynny 

'fEA'l'H LETNJ „OSA" 
(Piotrkowska 94. tel. 272-70) 

Godz. 19,30 „śluby murai·skie" 
czyli wodewH warszawski Gozdawy 
i Stępnia ([. ud~ialem Mieczysława 

Wojnickiego, w reż. Kazimierza Pa· 
włowskiego. 

'l'EA'l'R „PINOKIO„ 
(ul. Kopernika 16) 

Teatr nieczynny. 

l'EATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Teatr _nieczynny. 

PAŃSTWOWY T!;ATK żY UUWSKJ 
(ul. Jaracza 2, teL 217·49) 

Teatr niecZ1tlJ1y. 

KJ[NA 
-.r • .- , 

ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Podróże Gulivera", godz. 16, 18, 20 
liAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Czerwony rumak", godz. 17. 1~1. 21 

BAJKA - „Baryłeczka", 

ROMA (Rzgowska 84) „Wyspa 
szczęścia", godz. 18, 20 

HEKORD (Rzgowska 2) „Młodzi ma 
rynarze", godz 18, 20 

5:4. Teraz następuje szereg niekoti 
'CZących się przerzutów. Asboth sta 
ra się przyśpieszyć grę, ale Skonec 
ki wyraźnie ją zwalnia. 
Piękny smecz Skoneckiego przy 

siatce kończy tego seta 6:4 'dla Po­
laka. 

TRZECI SET 
WYGRAŁ WĘGIER 6:0 

Czterotysięczny tłum widzów jak 
gdyby zamad przy wymianie piłek 
w secie trzecim. Pierwszy gem nie 
ma końca. - Zdobywa go jednak 
Asboth, który zaciął się i postano­
wił wfdać za wszelką cenę z.doby~ 
tego seta. W pierwszych gemach 
Skonecki próbuje walczyć wkrótce 
postanawia jednak widocznie odpo­
czać i oddać tego seta bez walki. 
Toteż przegrywa go 0:6. 

ODPOCZYNEK OPŁACIŁ SIĘ .. 

Okazało się, że ten taktyczny od 
poczynek był bardzo celowy. Zaczy 
na się czwarty set, w którym w mia 
rę jak Skonecki gra co raz. mocniej, 
co raz pewniej - Asboth stopnio­
wo traci swą przysłowiową regular 
ność maszyny" do odbijania piłek. 
WęglJ~ robi c'o 1·az ··więcej błędów i 
pomimo ' rozpaczliwych , WY~iłl-ów 
przełamania precyzji i regularności 
Skoneckiego - nie udaje mu się zdo 
być już ani jednego gema. Ostati;ii 
ten set kończy się 6:0 dla Skoneck1e 

(półfinał) Skonecki - Jędrzejowska 
contra Adam - Erdodi. Para pol­
ska wygrała w 3 setach 5:7, 6:1, 6:4. 

łarna, toteż zasłużenie wygrywa to 
spotkanie i wchodzi do finału gry 
mieszanej. 

REWELACYJNY SERWIS 
OZIEROWA 

Pierwszy set, w którym para pol 
ska prowadziła 5:2, był do wygra­
nia. Skonecki gra bardzo dobrze, za 
to Jadzi piłki nie wychodzą, publicz 
ność snuje już jak najgorsze przy- Między obu powyższymi grami od 
puszczenia. Jednakże Jędrzejowska była się pokazowa gra mieszana: 
„rozkręca" się, w drugim secie pa Ozierow, Korowina (ZSRR) - Kato 
ra polska gra coraz lepiej -- nato- na, Ktirmoczi (Węgry)'. 
miast Adam gra coraz gorzej i od- W grze tej Ozierow zademomtro­
daje tego seta w rekordowo krótkim wał zabójczy wprost serwis i smecz. 
czasie, wreszcie w :trzecim secie na Rozegrano 2 sety, które wygrała pa 
wiązują przeciwnicy równorzędną ra węgierska w stosunku 6:1, 7:5. 
piękną walkę - gra toczy się przy Finał gry pojedyńczej junio~ó:v 
siatce - kobiety a zwłaszcza Ja- 'ł.iygrał Janeszo (Węgry) zwyc1ęza 
dzia mają zagran'ia równe męskim. , jąc Juhasa (Rumunia) w dwóch se­
Para polska była jednak w tym se tach. 
cie bardziej zgrana, bardziej regu- E. Cunge 

Lekkoatleci ZSRR i Wągier 

BudoWll.aini (Ohorrz:6w) rlldol>yili de­
finityiwnie ty,tuł m'isba Polski po 
raiz wtóry. Na·stąipilo to IPO wysokim 
zwycięstwie Budowlanych nad Aka­
demikami z Katowic 18:13 (7:3). 

Obecnie tabela pm:yjęła takie o­
bl>i.cze: 
Budowlani Chol"Zów 5 10: O 64:41 
Budowlani Opole 
ŁKS Włóknia~ 

AZS Katowice 

5 
5 
5 

8: 4 62:43 
4: 6 47:54 
0:10 44:711 

Zespołom pozostaje je5rlC2:.e do ro­
~grania po jednym spotlraniu. 

O wejście do li ligi 
P.Z.P.N. 

W ramach z111wodów piłkarskiich o 
wejście do II ligi w grupie drugiej 
odbyły się dalsze dwa mecze: w Siedl 
cach Gwardia stołeczna pokonała 

poprawiają rekordy krajowe ' tamtejszego Kolejarzll w stosunku 
8:0 (3:0), a Gwa<rdia. Częstochowa 

uległa u sieł>ie Kolejarzowi Olsztyn 
3:5 (0:3). 

iMOSKWA. - W pierwszym dniu lk.urencji Węgra Nemetha. Niespo­
międrzY}>aństwowego meCILU lekko- drzia·nkę pnyniósł również r;_ut dy­
atlety~nego ZSRR _ Węgry, roz· sMem, w którym Srzumska ZSRR 
grywanego na stadtlon:ie Dynamo w nrzyskała po~a konkwrsem 46 m, wy 
Moskwie, ustanowiono 5 nowich re nik prawie o 1 m lepszy od rekor­
kordów kradowych, w tym 3 Związ- dz:istki świata Dum'badze, która wy 
:ku Rad.zieckńiego. Rekord ZSRR po- grała tę konkurencję. 
prawiła. S'ZJtafeta kobieca w biegu W pierwszym dniu rzawodów, ~tó 
4 x 100 m, w skład7ie: itfa.Jszyna, ry ptv..yndósł prowadzenie reprezen­
Duchowicz, C:rudlna, Seczenowa, u- tacji ZSRR - 126:73 pkt., w po­
zyskując czas 47,5 sek. Na tym sa- szcz.ególnycll konkuil'encjach zwy-

mym dystansie ustiaJ:iła nowy re- ciężyH: 
kord krajowy drużyna węgi~ska iMęże2:yźni - 100 m: Sucharew 
(Tolnay, Loha&l, Egri, Gyarmati) w ZSRR - 10,6; 400 m: m •janienko 
criasi<C 48,2 sek. Nowy rekord ZSRR ZSRR - 48,6; 110 m ppł: Liituje-w 

Po uwzględnieniu tych wyników ta 
bela przedstawia się jaik na~tępuje: 
Gwardia Warszawa 3 6 14:2 
Kolejarz Łódź 3 4 11:6 
Kolejarz Ols'Ztyn 4 4 9:12 
Gwardia Białystok 3 1 6:10 
Kolejarz Siedlce 3 l 2~11 

W nadchodzącą niedzielę Kolejarz 
łódzki rozegra mecz w Siedlcach z 
tamtejszym Koleja1izem. Gwa.rdia 
Białystok podejmuje swą imienni~· 
kę ze stolicy. 

w sztafecie 4 x 100 m ustanowili za- ZSRR - 15,0; 1.500 m: Garay Wę- w1·dzew na 1 m1•e1•scu 
wodnicy rad!Zlieccy Sucharew, Koro gry - 3:49,8; 3.000 m rz. przes.zk.: 
jew, Sanadze i Karakułow, lttórzy Sawenkow ZSRR - 9:15,0; skok ' Widzew kroczy od zwycięstwa. do 
przebiegli ten dystans w 40,9 sek. - wwwyż: Ilia>sow ZSRR - 1,95 m; zwycięs.tiwa. Onegdaj pokonał w Ra· 
w czasie o 0,7 sek. lepszym od do· skok o tyczce: Hommonay Węgry .domiu tamtejszego Z~zkowca. 5:2 

(3 :0). Bramki dla lowaanedobyli: '.Pa 
w 1 ows'"l 1 aJan po oraz życ: t tych-c.zas&wego rekord11 ZSRR. Je- 4,00; trójskok: Srzczerba'kow l.k 1.· • B · 2 - Ró ł" 

szcze jeden rekord r~ziecki nstano ZSRR - 15,66 m; :l"lUt młotem: 1) jedną. Dla ~ią;zkowca obie bramli:i 
wił Weetyusme w biegu na 1.500 m Kanaki ZSRR - 57,35 m. 2) Nemeth strzelił Czachor I. ._ 

- 3:50,4, poprawiając: o 1 sek. re- Węgry 56,98 m; pchnięcie kulą: Lipp Tabela grupy zachodniej przedsta 
kM'd ZSRR, ustanowiony w ubie- ZSRR - 16,65 m; rzut oszczepem: wia się następująco: · 

głym roku na. meczu z Czechosłowa Jewlew ZSRR -- 66,40 :in. Stal Sosnowiec 10 15:5 
cją. Weetyusme ukońcrqł bieg na 
drug.jm miejscu. W biegu na i:OO m „ 
w konkurencji kobiecej Bacskai Wę 
gry zajęła dopiero trzecie miejsce, 
jednak" jej wynik 2:18.2 jest nowym 
rekordem krajowym. 

Kobiety - 100 m: Secz.enowa 
ZSRR - 12,l; 800 m: WasiHewa 
ZSRR - 2:13,5; skok w dal: Gyar­
mati Węgry - 5,84 in, praed Crz:u­
diną ZSRR 5,80 m; dysk: Dumba­
dze ZSRR - 45,03 m. 

Duży sukces odniósł w rzucie mło Ogółem z 17 r02egranych konku-
tem izawodnik radziecki Kanaki, wy I ren'cji Węgrzy wygrali tylko trzy. 
prizedzając mistr!Z:a świata w tej kon 

Gwardia. Szczecin 10 14:6 
Lechia Gdalisk , 10 ..l3:7 
Kolejarz Toruń 9 12:6 
Kolejarz Bydgoszcz 9 10:8 
Włókniarz Chodaków 10 9:11 
Widzew Łedź 10 8:12 
Związkowiec Radom. 10 8:12 
Kolejarz Ostrów 10 5:13 
Polonia św·idnica. 10 4:16 

30:17 
29;17 
21:18 
14:10 
24:18 
17:20 
20:25 
16-.22 
10:22 
10:23 

godz. 17,30, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) 

STYLOWY \Kilińs1<1ego 123) 
„Kłopoty referenta Trziszki", 
godz. 17.30, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „śluby 
kawalerskie", godz. 18, 20 

l'l;!CZA (Piotrkowska 101!) „Moja 
miła", godz lti.80. 18.30. '20.30 

go. . . . 
Wśród burzy oklaskow p1erws1 • 

gratulacje składają Skoneckiemu żo 
na z synkiem, a później tłumy wi­
dzów. 

Strzelechie 
mistrzostwa Pols~i 

Ot.Ol I 
Program Aktualności Krajowych 

i Zagranicznych Nr 28-50. 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2) Kino nie 
czynne. 

MUZA (Pabianicka 173) „Narzeczo­
na z; Turkmenii", godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) -
„Cztery pokolenia" godz. 16, 
18.30, 21. 

PRZEDWIOśNlE (Żeromskiego 76) 
,_ „Oni mają ojczyznę", godz. 18, 20 
ROBOTNIK - „Dziewczęta z bale· 

T~TRY (w ogrodzie) „Tragiczny 
pościg", godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Maszeń· 
ka", godz. 16.30, 18.30, 20.30 

\U~óKNIARZ (Próchnikił 161 
„Czerwony rumak", godz. 16.30 
18.30. 20.30. 

SKONECKI .- JĘDRZEJOWSKA 
W FINALE GRY MIESZANEJ 

Tego samego popołudnia oglada­
!iśmy spotkanie w grze mieszanej 

Sport na prowincii 

klęcząca - iM;atuszak 147 pkt„ leżą­
ca -- Pa.z.dej, Wrocław 167 pkt. 
Drużynowo w strzelaniu z kara­

binu wojskowego rz.wyciężył CWKS 
1272 pkt. 

Mistrzostwa sportowe WP 1 

Orian t.6Gzkle10 &:omltehl l WoJ•· 
wódzldeco ltomttem PollkłeJ ZJe­

daoczoneJ PartU RobotnlcuJ 
a edacnJes 

S:OLEGJUl\l REDAKCY.JN&. 
Telef o D 11 

Redaktor aaczem:r 
Zastępca red. nacze!J'ego 
Sell:ret•l'2 odpnwłP.dZłalny 
Dzlsl partyjny 

118-tł 
211-23 
21MS 
215·19 

Dział korespondentów robr !· 
nlczycb l cblopsklcb oraz 
redak.orów gazetek łcltll• 
nych llł-42 

Dział mutacji 221-U 
Dział miejski ł sportowY Hł·Zl 

tu", godz. 18, 20 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
„Maaret", godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Ostatnia 
noc", godz. 18, 20 

Zduńsk;_ Wola 
organizuie soboty 
łekkoatletvczne Co radio usJyszvmy przez 

1 
Dnia 3 b. m. o godrz:inie 20 w świe 

Program na dzień 2 sierpnia 1950 r. dzi". 18.25 Pieśni ludowe. 18,45 „O tlicy z. S. „Stal" prv.y ul. Łaskiej H 

SZCZECIN. - W Szczecinie .za­
końc.zyły się pierwsrz:e po wojnie mi 
strzostwa w strzelaniu. W najcie­
kawszej konkurencji mistrzostw -
w strzelaniu do ru..utków, po zaciętej 
walce zwycieżył trrzykrotny mis·trz 
świata KiSIZkurno, Warszawa - 259 
pkt. Drugie miejsce rz.ajął Ziegen­
h'ierte, Warsraawa - 258 pkt. Tru..ecie 
- Łyskowski, Łódź - 254 pkt. Na 

W dniach od 8 do 13 sierpnia br. J 

odbędą się na stadionie Wojska 
Polskiego centralne mist rrz:ostwa 

C2:wartym miejscu znalaz.l się naj- Wojska Polskiego. 
mlodszy uczestnik mistreostw Za- w ramach mistrtwstw odbędą się 

wewn. Il 11 
Dział ekonomlCZI17 :Ul-11 
o zlal rolny ZH-21 

wewn. ł 
Redakcje aoCD~ 1'12·11 

s:olpouat. 
Łódt, Piotrkowska TO, tel. 221·22 

jączkowski , Warszawa -- 253. pkt. następujące 'konkurencje: 
12.04 Dziennik południowy. 13.10 ra?ach kobiecych" - P,og. B. li;Q.ro\-..:· komitet organ1~acy.jny „.t lek· 

AdmłnlAtracja . 280-42 
Dział ogloszm: t.ódt, Plotrkow· 

1ka lOła, tel. 111-50 I llł-19 

Audycja dla wsi. 13.30 Muzyka w sinego. 19,00 Aucl. Glownego ~nu- " . ~P' 
wyk. Zespołu Polańskiego. 14.20 Mu tetu Kultm:y Fizycznej. 19,15 Konc. koatletycznych zwoluJe . ru„~e ~e-

W najliczniej obsadzonej kon- L€kkoatletyka., gimnastyka, pły- Wydawca RSW „Prasa" 

zyka kameralna. 14.55 Koncert soli- popul.-rozrywk. w wyk. Orkiestry branie celem wyznaczenia dyzurow 
stów. 15.30 Audycja dla świetlic dzh P R. w Bydgoszczy. ~O.OO Dziennil;: i sęd'Ziów na najbliżs!Zą sobotę. 

kurencji - w strrzelaniu z karabinu waniie, siatkówka, koszykówka. Adr. Red.: it.ódt, Plo&rkowska li, 
m-cłe piętro. 

ci.~ych. 15.5~ Muzyka. 16.~~ J?zie;n: 
1
'~i~czot'ny,_20,40_-.Muzyk~. 21.00 K~n- w trosce 0 powodzenie tych im-

wojskowego tytuł mistrza Polski w m istrzostwach \.Vezmą udział I 
rz:dobyl iDutkiewicrz:, G\\·ardia - Ol- czoło>11i sportowcy Odrodczonego 
szt:yn 438 pkt„ p·med Mcrtuszakiem Wojska Polskiego. Nagrod?y indy­
CWKS 437 i Migasem CWKS 430 widualne dla mistrrz:ów sportowych 
pkt. W pos'lcrzególnych konkuren-

1

1 w. P. w poszczególnych konkuren­
cjach pierwsze miejsca czajęli: pozy- cjach na rok 1950 ufunduje Liga 1' 

cja stojąca - Matuszak 138 pkt., Przyjaciół żołnierza. 

Druk. Z&kl. Graf. RSW „Pn1a• 
t.6dt, uL żwirki 17, teL tOS-O. 

mk popołudmowy. 16.20 Ane I pie ce1t Chopmows.k1 - gra P. Lewie- k ·t t rg~·n · acyJ·ny -mraca 
' · k E · c 16 40 c prez on11 e o "' iz . ". 
s~i "I'! wy-. nnco aruso. · „ zy Icki. 22,00 „Ulubione melodie". 22,20 . . . h · 
wiecie?". 17,00 Koncert Zespolu In- I' T, C 1 .. się e 'Prosbą do kol S·portowyc i 
strumentalnego M. Paszkieta. 18.05 ~oncert. 1 ~115~· z ~e.c lOS!owaCJI. klubów miejscowych aby zechciały 
Pogadanka. sportowa. 18,15 „'ru mó- I 23.00 Ostatnie wia<lomosci. 23.15 Kon wydelegować swych prnedstawlcieli 
wi wystawa ·Planu 6-Jetniego '' Ło-cert eymfoniczny. I na powyższe zebranie. 

Prenumerat• prąJmoJt 
P..P.X. ..Ruc1>•• ne konto P.X.O. 
Nr, Vll·lm. 

Dl-19597 
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- Ano zaraz pójdę, tylko boję się ciebie samej znów zostawić. 

- Nie. to ja pójdę, a pan Kazimierz zostanie z żoną. Tylko 
wiecie, że będę się bał. żeby mi po drodze czort Smętek, łba nie 
ukręcił. · 

- To niech pan nie wychodzi. Jutro rano zameldujemy o ca­
łej historii. 

- Nie, żartowałem tylko. Stary alowski partyzant miałby się 
bać Smętka, jakichś 1pomorskich diabłów. Ale, panie Kazimierzu, 
ja mam teraz ruch - prawda. 

...- Tak - to będzie chyba ostatni ruch w 'tej grze. 
- A więc szach i mat. Koniec gry! 

13. 
Trzasnęła jeszcze jedna seria i Moehnteck runął na pokład ku­

tro.. Kowalik dobrze odczekał. żeby ujrzeć bandytę, stojącego na 
tle nieba i wtedy dopiero przekreślił jego sylwetkę serią z pepe­
szy. Rozdygotany walką leżał na Wilgotnym piasku. Wreszcie poder­
wał się i pobiegł do leżącego i jęczącego Bruzdy. Kuter n iekiero 
wany niczyją ręką kołysał się na fali - kilkadziesiąt metrów od 
brzegu. Pochylając się nad rannym, zerknął jeszcze Kowalik na ku­
ter. Cisza była na n im i bezruch. Z lasu wybiegli żołnierz·<!. 

14. 
- Dobrze, żeście 1przyszli, Biała - powiedział Bonecki. - Mu­

s:my zrobić obławę, bo ktoś zabił mechanika z PGR-u. Bierzemy 
broń, jaką kto ma, ormowcy - karabiny, a reszta - za widły, czy 
k:je i będziemy szukać, bo daleko nie \;oszedł takisyn. 

- Ano. zbój. jest na stacji. Ten mój siostrzeniec go zna. 
Zebrani chło~; z zacieka\vieniem spojrzeli na Kurta. Ten za­

pytał po niemiecku. o której odchodzi pociąg w głąb kraju. 
- Niemiec, Niemiec - zaszeptali obecni i umilkli. 
- Za godzinę - cdpowiedział po chwili sołtys, Sflojrzawszy 

t11 zegar - musimy się śpieszyć, bo do stacji jest ładne parę kilo­
metrów. 

15. 
Ze wszystkich pomieszczeń stacyjnych najjaskrawiej oświetlo-

ny był pokój dyżurnego ruchu. • 

- Panie dyżurny jak się ja dostanę do Pobierowa - spytał maj­
ster Kowalski. 

Przegapił pan ostatni autobus - musi pan czekać aż d o 
r ana. 

Psiakrew, pierwszą nec urlopu przesiedzę na stacji. Coś 
mi nie dobrze idzie. Musiałem o tydzień później wyjechać na urlop, 
a teraz jeszcze taki nocleg. 

- Co pan tak późno wyjechał. Kobity pana trzymały? 
- E tam, kobity. Robota - panie! U nas w fabryce to robota 

id~ie. Musiałem wpierw skończyć montaż i dopiero mogłem jechać 
na urlop. 

Zadzwonił telefon. 
..:_ Chwih~czkę! - rzucH dyżurny do Kowalskiego. - Tak, tu 

Kamień, 305 leciał o czasie ... - meldował koledze na odległej stacji. 
Zaczął stukać telegraf, snuj c;c białą tasiemkę depesz. Dyżur­

ny odłożył słuchawkę telefonu i pochylił się nad depeszami. 
- No, idę na poczekalnię. nie będę przeszkadzał. 
W ciemnawej poczekalni spały dwie kobiety wiejskie, oparte 

o stół, a w rogu siedz.iał na ławce młody mężczyzna i palił .papie­
rusa Kowalski przysiadł się do nieznajomego. Chciał skrócić sobie 
p'lt;awędką czekanie na poranny autobus. 

- Pan też na wczasy? 
- Nie ··· burknął nieznajomy. 

A co - tutejszy? 
- 'l'ak. 

„ 

(D. c. n.) 


